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Ni tów: OO A NEGRI rm głównej: 


jako królowa apaszów 


oraz CHARLES DE ROCHE, Jako król apaszów 


historia — = wielkiej damy paryskiej, żony prefekta policji, 
Która odwiedza chyłkiem 
nory, gdzie zbierają się apasze. 
Kryjówki apaszów. —:— Współczesne jaskinie Paryża. —:— Taniec apaszów. 


U „ Chcąc udostępnić szerszemu ogółowi prawdziwie artystyczną rozrywkę, obniżyliśmy znacznie ceny 
waga: biletów, kierując się hasłem: najlepsze obrazy, najlepsza muzyka, najtańsze ceny biletów! 


PARYZ, 25 lutego. (Własna służba telegraficzna ,,Gło- | i mianowanie sułtanem Selima Effendi, -syna byłego sułe 
su Polskieyo'). Dziś wieczorem nadeszła tu wiadomość, | tana Abdula Hamida. 
że w Turcji wybuchły grożne niepokoje. Wiadomości Rząd anyorski oświadczył dzisiaj na zgromadzeniu 
szczegółowe są narazie skąpe. Podobno trzystu kurdów | narodowam, iż w całej Turcji ogłoszony został słan wo: 
wtargnęło do Dirdekiru. Samoloty tureckie bombardo- | jenny. Rząd odkrył sprzysiężenie stronnictw prawie de 
wały rezydencję szeika Saida. W Turcji roziepiono ofi-| wych i klerykalnych, mające na celu wywołanie po- 
cjalne manifesty, zapowiadające przywrócenie monarchji | wstania. 


Przyszła Konferencja międzysojusznicza 


iw Londynie przedwcześnie — Warunki Anglii 


LONDYN, 25 lutego. (Wiasna służba telegraficzna „Daily Telegraph' jest zdania, że coraz więcej widoków 
stosu Polskiego). Teraz już i w Londynie oświadczają, | na zrealizowanie ma plan międzysojuszniczej konferencji; 
że marazie rozmowa między Chamberlainem i Herriotem | któraby się miała odbyć w Brukseli z końcem marca. 

ie jest wskazana, ponieważ różnice zdań między Lon-= | Rząd angielski obstaje jednak przy tem, aby konferencja 
cdynem i Paryżem w sprawie rozbrojenia i ewakuacji | ta ograniczyła się jedynie do narad nad sprawozdaniem 
strefy kolońskiej nie są usunięte. komisji wojskowej i ewakuacji Kolonji. 


£ pobocznych dochodów b. ministra niemieckiego 


Dosławca i przyjaciółka ! 


BERLIN, 25 lutego: (Własna slużba teleyraficzna ' badania tego wypadku pokazało się, iż ten znajomy otrzy” 
„Cłosu Polskiego). Pisma beriińckie donoszą, że były mał dostawe dla poczty, a dla powiększenia BWORĘGG PLECE” 
„minister poczt, Hófle, został dziś wezwany do złożenia siębiorstwa dosłał od b. ministra: poczt zaliczkę w wys 
t. zw. przysięgi manifesłacyjnej, t. j. mającej ujawnić sokości 300 tys. marek. Następnie zajęto urządzenie 
cały jego majątek. Höfle prosił o czas da uzmysłu, Tyma | domowe wraz z biżuterją i kosztownemi futrami w miesz 
czasem prokuraturą zabezpieczyła pretensje państwa na | kania pewnej pani, która pozostawała w stosunkach 
rozmaitych przedmiotach wartościowych. filiędzy innesmi | przyjażni z b. ministrem. Zachodzi mocne podejrzenie; 

c że przedmioty te zostały nabyte przez b. ministra z "gu 
znajomego na zabezpieczenie swojej rodziny, W czasie | bocznych dochodów. 


| 
z w e, ke w Í 
zajęto [2 tys: marek złotych, które Hófle zdeponowat u | 
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„Lewiafan więcej] znaczy 
miż pan Grabski 
Dio ezredo pos, Wierzb ckiego, 
kfórego się wypiera 

WARSZAWA, 25 lutego. (Spe- 
cialna służba informacyjna „Głosu 
Polskiego”). Poseł Wierzbicki ro- 
zesłał wczoraj do przedstawicieli 
prasy w sejmie list, w którym o- 
świadczył, że nie użył wyrażenia, 
które przypisują mu w sprawozda- 
niach niektórych pism, a mianowi- 
zje kiedy p. Waszkiewicz przery- 
wal jego mowę, poseł Wierzbicki 
— według tych relacji — miał 'po- 
wiedzieć: „Nie jest w stanie tego 
zrobić premjer pan Grabski, ani 
też Lewiatan, który więcej zna- 
czy, niż pan Grabski" 

Pos, Wierzbicki twierdzi, że 
nie użył słowa „więcej znaczy”, a 
jakoby powiedział „mniej znaczy”, 


Wczoraj jednak dziennikarze zdo- ' 


łali stwierdzić, że w oryginale ste- 
nogramu przemówienia p. Wierz- 
bickiego wyraźnie jest powiedzia« 
nem „Lewiatan, który więcej zna- 
czy niż p, Grabski", 

Możliwe, że p, Wierzbicki nie 
chcial tego powiedzieć, ale jednak 
„wypsnęła” mu się ta „prawda" i 
żadne sprostowania na to nie po- 
mogą. 


Projekty ustaw, 
achwaione przez radę 
ministrów 
WARSZAWA, 25 lutego. (Pat). 


da ministrów na posiedzeniu w 
dniu 25 lutego powzięła m. in. na- 


26. II — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Bojowe formułki polityczne 


Podmuch 


Zbieranie atutów do gry wybor- 
czej jest rzeczą trudną tylko tam, 
śćzie społeczeństwo jest politycz- 
nie wyrobione, U nas idzie to szla- 
kiem utartym, Jest kilka formu- 
tek, za pomocą których wojuje się 
znakomicie i zyskuje duże powo- 
dzenie. 


Przypominamy sobie doskonale, 
jak pod sam koniec obrad sejmu 
ustawodawczego ni z tego ni z owe 
go „gruchnął* list pasterski „wy- 
bierajcie tylko tych, którzy są 
przeciw rozwodom'”. A zaraz po- 
tem runęła na Polskę agitacja, „ba- 
by, bo socjaliści chcą, aby każdy 
chłop mógł dziesięć razy się że- 
|nićl* Ten krzyk przygłuszył wszy- 
|stkko, Mniejsza o reformę rolną, 
|walutową, socjalną, mniejsza o 
| bezpieczeństwo granic, mniejsza o 
| wszystko — byle „chłopcy się nie 


żeniły po dziesięć razy”. 

I oto historja się powtarza. Za- 
ledwie opinja publiczna mocniej 
wystąpiła za rozwiązaniem sejmu, 
|zaledwie na horyzoncie nąszego 
życia, choć jeszcze bardzo mglisto 
zarysowało się widziadło nowych 
wyborów już reakcja podniosła te 
ssme hasła, Sen. Thulie wystąpił z 
wnioskiem o „naprawę” prawa 
rozwodowego. Trudno zaiste o bar 
dziej wsteczne stawianie sprawy. 


Oddawanie ludzi innych wyznań 
pod jurysdykcję prawa kanoniczne- 


zbliżających się wyborów 


bo sama konstytucja strzeże go|mi „kolanowej* roboty. Senat u- 
przed niem, chwalając wniosek p. Thuliego o- 

Marszałek senatu, gdyby był na| twierałby drogę do najnióbezpiecz- 
wysokości zadania, winien był o-|niejszych eksperymentów sprowa- 
drazu projekt p. senatora Thulie'go|dzających do zupełnego absurdu 
schować pod sukno, albo wręczjcały nasz ustrój parlamentarny. 
wyrzucić na śmietnik, jako sprzecz rzypuszczamy, że p. Thulie (a 
ny z duchem i literą konstytucji, | z nim i jego stronnictwo) wszysto 
Jeżeli tego nie uczynił, jest win-|to zrobił celowo. Wniosek posta- 
nym jej pogwałcenia. To stwier-| wiony właśnie w ten rażący spo- 
dzamy z całą bezwzględnością i z|sób, w sposób bijący w ramy par- 
całą świadomością istniejących |lamentaryzmu, gruchocący najkar- 
praw. 

Wniosek p. Thuliego i z by tył 


Nr. 56 


Nowy dyrektor 
międzynarodowego 
związku pocztowego 


dynalniejsze zasady konstytucji muj Rada ‘związkowa szwaj- 
si wywołać mocniejsze sprzeciwy.|Sarska, na miejsce zmar- 


stępujące uchwały: 

A projekt ustawy o zmianie prze 
pisów ustawy z dnia 27 sierpnia 
1922 roku o najwyższym trybuna- 
le administracyjnym, obejmujących 


obok nowelizacji przepisów, u j 
[i O O r i% 11- 
chwalonych przez radę ministrów| £. 07e p T ati 


z dnia 11 lutego r. b, nowelizację pełnie stanowczo stwierdza, że 
przepisów o opłatach w postepo- ludzie złączeni w ramy pewnego 
waniu przed najwyższym trybuna-|wyznania podlegają tego właśnie 
tem administracyjnym; wyznania przepisom, Trudno; sko- 
Tipo NY Be tas ac 2-4 Ra nie možna już spalić na stosie 

i porzączenia preZzy-| tego, co przeszedł z wiary kato- 
l 


denta Rzplitej z dnia 27 kwietniz 
Ahe , mā fag: if e t 4 
1924 roku o wierzytelnościach wł ickiej na ewangelicką nie wolno 


go katolickiego zakrawa poprosiu 
na ironję z sprawiedliwości, jest 
zwyczajnem uderzeniem w kwe- 
stje tolerancji religijnej całkowicie 


walutach obcych w złotych i w, mu narzucić i prawa katołomiego, 
złocie hipotecznie  zabezpieczo- 
nem; 


3) projekt ustawy wprowadzają- 
cy zmiany w art. 3 ustawy z dnia 
24 lipca 1919 r, o policji państwo- 
wej oraz w art, 9 ustawy z dnia 
11 sierpnia 1923 r, o iwnczaąócwgn | 
fe ojowańn finansów komunal-| Wczoraj odbyła się w komisji 
m ea | |dla spraw zagr. w dalszym ciągu 

4) projekt ustawy o poborze re-| dyskusja nad ekspose ministra 
kisia w r. 1925 w wysokości 170 Skrzyńskiego. Po wypowiedzeniu 
tysięcy ludzi; |się szeregu mówców, zabrał pono 

*) projekt ustawy o orśanizach|wnie głos min. Skrzyński, który 
wezenn ctwa; powiedział co następuje: 

6] projekt nsiawy o zmianie prze | 
piców ustawy z dnia 18 lipca 1924 
roku o zabezpieczeniu na wypa- 
dek, bezrobocia, a mianowicie | 
przez uwzględnienie pracow 
umysłowych. 


Zanim przejdę do omówienia po 
jszczególnych spraw, które tu po- 
ruszono, pragnę  scharakteryzo- 
Wiciej wać ogólne podstawy naszej po- 
mov ||ityki zagranicznej, gdyż wymaga 
| tego wysoki poziom, na jakim od- 
(bywała się dotychczasowa dysku- 


wzgędów ma posmak pewnej eks- 


trawagancji, Usiłuje on i pod wzglęjszersze kręgi, 


dem formalnym obejść postanowie- 
nia konstytucji, Senat nasz podług 
ustawy marcowej nie ma prawa 
inicjatywy ustawodawczej. Nie 
wolno mu występować z własnemi 
projektami, P. Thulie o tem wie i 
usiłuje obejść to postanowienie 
konstytucyjne wzywając rząd do 
tego, by złożył odpowiedni projekt 
ustawy, ale już w formie zupełnie 
gotowej. 

Otóż przeciwko tego rodzaju 
postępowaniu znowu trzeba się jak 
najbardziej kategorycznie zastrzec. 
Klub Ch. D. ma swych przedstawi- 
cieli nietylko w' senacie, lecz i w 
sejmie, Mógł on powierzyć sprawę 
tak samo dobrze posłowi, jak sena- 
torowi. Jeeżli obrał drugą drogę, 
to tem samem uderzył w uprawnie- 
nia naszych izb parlamentarnych, 
wnosząc chaos do zasady prawo- 
rządności. Fakt, że senat nie rozpo 
rządza inicjatywą prawodawczą 
nie jest przypadkien.. Rola senatu 
zamyka się do weryfikacji pracy 
sejmowej, pracy już dokonanej. 
Gdyby dopuścić możliwość opra- 
cowywania ustaw przez oba ciała, 
doszlibyśmy do tego, że każde z 
nich na własną rękę produkowa- 
łoby różne elaboraty, grzebane na- 
stępnie z braku czasu, lub wypusz- 
| czone na świat z wszystkimi błęda- 


Dyskusja wokoło niego zatoczyjłego Decoppeta, wybrała 
a przez to samo| "A stanowisko dyrektora 
nabierze większego rozgłosu. międzynarod. zw. pocz- 
Dla szerokich mas całą ją spro-|towego, sędziego związ: 
wadzi się do bezecnego wrzasku| Kowego, pana Garbani. 
„baby! ratujta się! baby, nie dajta 
się“ — a oto właśnie i chodzi. 
Naszem zdaniem wrzasku tego 


przestraszać się nikt nie powinien. Żywności w miastach 


Ostrze jego. w tej chwili jest już| Jak wykazują urzędowe dane, 
mocno stępione. Znamy go już niej Warszawa nie jest pod względem 
od dźiś s znają. go 1 najszersze ma Ów utrz ` ana najdroższem 
i y żę miastem poiskiem, przewyższa ją 
ed OWE: Luda Ki doskonale i iiao, w którem ceny artykułów 
PA JEEP temi „ratującemi SIĘ | zywnosriowych są od 1 do 2 proc. 
babami" różnego rodzaju oszuści| wyższe niż w stolicy. Na następ- 
polityczni wypływali, by robić naj-|nem z kolei miejscu stoją miasta 
skandaliczniejsze, interesy. rk” Eea ecann ży- 
| r Ale jest inna sprawa. Sama moż- | W20SC -afisza jes e ET 
i - z niż w Warszawie. Kraków i Lwów 
bwość tego rodzaju wniosków T0-| tańsze są o 10 procent od stolicy, 
dzi się na tle nieuporządkowanej, | drogie natomiast są miasta Mało- 
dalekiej jeszcze do końca kodyf'-| polski wschodniej, jak Borysław i 
kacji naszego prawa prywatnego. | Drohobycz, albo miasta kresów 
Jak każdy chaos, taki ten ‘jest wschodnich, Baranowicze, Nowo- 


Porównanie koszłów 


prawdziwem _ żerowiskiem dla 
wszelkiego. 
politycznych — jest klęską dla lud- 
ności. 
Postawienie 
małżeńskiego jest istotnie naglącą 
potrzebą chwili, 


gródek, Brześć n, Bugiem, gdzie 
różnica między cenami warszaw- 


rodzaju spekulantów | skiemi jest minimalna. 


Poznań zaopatrywany jest w ży 
wność o 17 proćent tańszą niż 


racjona'ne prawa| Warszawa, podobnie Łódź. 


Najtańszym jednak ze wszyst- 


z której musimy| kich większych miast polskich 


scbie zdać sprawę bardzo poważ- jest Płock, w którym produkty 


nie. To poprowadzi do istotnego 

umoralnienia społeczeństwa i do 

uzdrowienia wielu, bardzo wielu 

słabych punktów życia w Polsce. 
A. Uziembło, 


niczonym interesie do 
bezpieczeństwa. 
Mówi się o pakcie gwarancyj- 
nym, Na ten temat nie rozpoczęły 
się żadne rozmowy między kance- 
larjami francuską a angielską. — 
Stwierdził to Chamberlain w od- 
„powiedzi na interpelację izby 
|gmin, Natomiast urabia się opinię, 
w prasie obu krajów, co budzi za- 
| niepokojenie w Polsce. Pakt gwa- 
|rancyjny, który 
| granice Francji przyjmie Polska z 
| radością, gdyż każdemu polakowi 


| Polska polityka zagraniczna 


Odpowiedź min. Skrzyńskiego na zarzuty stawiane przez posłów 
istnienia i |domości i wie 


rzymy, 
kwietnia zostaną już uchwalone 
zasady, Z ubolewaniem muszę pod 
nieść kilka zwrotów w poprzedr 
nich oświadczeniach kanclerza, 
które wprawdzie nie atakowały 
Polski, ale musiały wywołać silne 
wrażenie propagandy w prasie nie- 
mieckiej, wywołując uczucie krzy- 
wdy w, Prusach Wschodnich. 
Przechodząc do stosunków z Ro 


zabezpieczałby |sją, muszę zaznaczyć, że rozmowy 


z rządem sowieckim wynikają z 
chęci przeprowadzenia polityki 


m” M way” To 
P. khłanowski u Herr sia 

PARYŻ, 25 Ituego, (PAT). Am- 
basador Chłapowski był przyjęty 
w dniu wczorajszym przez pre- 
mjera lerriota. Rozmowa trwała 
z górą $odzinę. Jak dowiaduje się 
„Petit Parisien”, borferencia pa- 
miedzy premjerem francuskim r 
ambasadorem Rzeczypospolitej 
dotyczyła kwestji które stały się 


sia, Podpisanie przez nas protokó- 
łu senewskiego było więc dla nas 
wyznaniem wiary zarazem jednak 
było zajęciem faktycznego stano- | 
wiska, z Którego nie będzie łatwo | 
wyrugować Polskę. Pokojowość | 
ta nie oznacza poruszania się po | 
| linji najmniejszego oporu gdyż pr | 
: Ktyka skupiona, spokojna, jest za- | 
wsze trudniejsza, niż upust tem- ! 
 neramentiu. 


i bezpieczeństwo Francji jest 


pra- |pokojowej. Ta droga jest ciernia- 
wie równie drogie, jak francuzowi.|mi pokryta. Ale gdyby najlepsze 
Pakt taki w żadnym wypadku |wysiłki miały doprowadzić do za- 
nie byłby przedarciem sojuszu pol iwodu, to gdybym był pewien tego 
sko-francuskiego. Sprzeciwia się |zgóry, mimo to, bym ich nie za- 
temu lojalność słowa francuskie- | przestał i ponawiał dopóty, dopóki 
go, na którem się nikt nigdy nie |nie osiąśnęłyby skutku. — Cały 


zawiódł, interes Francji, interes | świat winien być przekonany o na- 
polityki angielskiej, która nie |szej dobrej woli, : ”B 
schodząc z paktu gwarancyjnego | Co do zjazdu w Helsingłorsie nie 


mam nic do dodania, chyba tó, że 


spożywcze są o 30 procent niższe 
niż na rynku -warszawskim. 


Emigranci baczność! 


Wielu aferzystów 
spekuluje na waszą 
naiwność 
Urząd emigracyjny ostrzega oso 
by, pragnące emigrować 
nów Zjednoczonych, że nie należy 
dawać wiary ukazującym się w 


że do dnia i|pismach ogłoszeniom firm zagra- 


jnicznych, które obiecują ułatwie- 
inie podróży do Ameryki, Prze- 
jszkody bowiem wynikające z imi- 
gracyjnej ustawy Stanów Zjedno- 
czonych, nie mogą być usuniete 
przez czyjąkołwiek interwencję, a 
ponadto propaganda ogłoszeniowa 
tych pism, jest nieprawna na ob- 
szarze Polski, w której przewozem 
|emigrantów zajmować się mogą 
wyłącznie towarzystwa, upoważ- 
nione przez rząd polski. 

Zachodzi przeto uzasadnione po 
dejrzenie, że ogłoszenia te mają na 
celu wyzysk emigrantów i namo- 
wę do nielegalnego omijania ame- 
rykańskich przepisów  imigracyj- 
mych. 

W szczególności co do ogłosze- 
nia firmy „Baltisches Frachten- 
kontor, Otto Storr i Co" — Ham- 
burg, Backerstrasse nr. 6 hchpt, 
które przed kilku tygodniami uka 


obetnie aktualne na skutek spra» | 


ligi jest jedynie przeciwniczką za 
{szybkich ewolucji. Anglia nie mo- 


zało się w „Kurjerze Warszaw- 


nic z tego, z czem pojechałem, nie 


Wwozdania międzysojuszniczej woj- | 


skowej komisji bontrolnej, oraz 
kwestii, pozostającej w zwiazku z 


protokółem genewskim | 


Przedsfawicie'e Polski 
ra sesji rady lipi 
WARSZAWA, 25 lu'ego. (Spec. 
siużba inform. „Głosu Polskieso"). 
Dnia 3 marca wyjeżdża do Gere- 
y na 30-stą sesję rady ligi naro- 
dów min. spraw zagranicznych p.. 


| 


|komisarz generalny w Gdańsku m.! 
Strassburger, ! 
6: narodów w min. spr. zagr. dr. 
Komarnicki i op Zalewski i Czai-| 
kowski, i 


Niektórzy, sądzą, że świat wra- | 
ca do dawnej koncepcji porozu- | 
mienia mocarstw. Uważam, żej 
świat nigdy nie wróci do stosun- | 
ków przedwojennych, stara ma-i 
szyneria dyrlomatyczna została, 
zupełnie rozbiła. Z myślą pokojo- 
wości ludzkość zawsze już będzie i 
musiała się liczyć Polska stanęła i 
na froncie solidarności miedzyna | 
rcdowej w obronie traktatów i na ; 
grurcie arbitrażu, Decyz'a o tych | 
rzeczach zapadnie w pewnym sto-| 
pniu poza nami, ale jakkolwiek 


wodu zgodzić się zasadniczo naj 


<ierown. referatu li- | to, żeby istniały jedne państwa, [sprawie i stwierdzil 


mające nieośraniczone prawa i in- 
teresy. a inne państwa o intere-, 
sach ograniczonych, nawet o ogra | 


m 
a 


l gacie do rokowań w s 
krzyński. Towarzyszyć mu będą:! ona wypadnie, Polska nie ma po- [tatu handlowego. Kanclerz Luthe: 


zostało odrzucone i nic z tego, co 
tam było proponowane nie było 
dla mnie niemożliwe do przyjęcia. 
W stosunku do Litwy stanowisko 
nasze nie ulega zmianie, gdyż Pol- 


że pozostawić kontynentu za ka- 
nałem na los przypadku. Niemo- 
żliwy więc jest pakt, któryby rzu- 
cił Polske na łup sasiada, nato- 
miast możliwy taki, któryby był 


instrumentem  maszynerji proto-|ska jest mocarstwem zbyt wiel- 
kółu senewskiego. kiem w porównaniu do Litwy, a-| = 
Z chwilą, gdy nasze interesy |by prowadzić politykę nerwową, 


Posłowi Reichowi oświadczam, 


wejdą w grę, sprawa nie będzie 
że w Genewie z nikim poszczegól- 


załetwiona bez wciacnięcia nas do 
dyskusii przez Francję. nym ʻo sprawach mniejszości nie 

Co do stosunków z Niemcami, tojmówiłem, Nawet z ust anglików 
za pare dni zejdą się nasze dele- padły tam ełowa, że Genewa nie 
prawie trak-|jest punktem, giłzieby można pod- 

ważać państwowość polską, 

życzliwie o tej] Stawiano zarzuty, dotyczące 
dobrą wole! zmian na placówkach zagranicz- 
rzadu niemieckiećo doprowadze-|nych. Jeżeli minister z tym apara- 
nia do realizacji. pelnem zado-|tem, który posiada, odnosi wielki 
woleniem przyjmujemy to do wia-jsukces, to zasługę przypisuje się 


wyraził się bardzo 


r 
n 
i 


skim”, urząd podaje do wiadomo- 
ści zainteresowanych, że rząd nie 
miecki przesłał akta dochodzeń 
przeciw tej firmie do prokuratorji 
państwa, w celu wytoczenia postę 
powanią karnego o osziistwo. 


DR WIECZPIEZOWEA O CRK 


posłom zagranicznyri, ale jeśli coś 
się nie uaa, to odpow:edzi”lnym 
czyni się właśnie ministra. Należy 
więc ministr. wi pozostawić prawa 
doboru tego aparatu, 

Co się tyczy stanowiska nasze- 
go do pożyczki gdańskiej, to Pol- 
ska domaga się w sprawie Gdań- 
ska utrzymania wszystkich swych 
|praw, daleka jest jednak od jakiej- 
| zg polityki szykan i gnębie- 
nia 


" 
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F è m Wa EZM D sposób załalwienia 
mrawasa | Wesoly Popielec w sejmie | mar enea wee 


najserdeczniejsze podziękowanie żba telegraficzna „Głosu Polskie- 


wszystkim Paniom i Panom, któ- į r q i i öw— lz! i i R 
zy. apolt acá ANEI epai Obstrukcja przy akompanjamencie pulpitów i hałasów— lzba ma widocznie | g0"), — 


Krążą tu pogłoski, że mię- 


"Sg 2 3 4 bały I 120 -CZ2 : TONT 
się do urządzenia balu w dniu mało roboty I dużo -czasu dzy gabinetem londyńskim i pary= 
22 lutego tr. b. ma rzecz szkoły A = = ~ ras J 4563 Za i , s A YĆ gr 4 

i internatu dla gluchoniemych Wrażenia ogólne Fer doszło do jego sprawozdania | biają. Pragnie on obniżenia podat-| skim istnieje różnica zdań co da 
dzieci, przy ul, Zielonej 25, |-- opuścił śwałtownie sale obredi ków pośrednich i rozbudowy po-| stosobu załatwienia zatar$u gre- 

: 5 + O er = = i 5 A z f 3.:1 = a å 
Zarząd. Na NOA posiedzeniu sej. Posel Iarrszyfski (- bloku chrzecj dalcu osb w cko-tureckiego z powodu wydale- 

mu popi hodz dosyć ; + > oseł Paszczuk (komunista) sta-| _; ; 3 
P. S. Upraŝzamy o nadesła- P waży Z = Wei narod.) zastizcował swe usługi '; i ) nia patrjarchy. 4 


nie rachunków. 646—1 soło i burzłiwie. Przy dyskusji nadj....._....«_ pPoriek, lecz EB xe Wos, KA sejm i weny 
4 z | ZASGĘTSYWI e p, Fop.cia, M “ido porządku nad tą nowelą, ah 378 

osa AO PE posłów | i PR sprotestował, Przewodni.| W głosowaniu izba przyjęła art,|oświadczył, że rząd angielski nie 
R k | szdom, wywoła się ostra UtaTCZ | nzecy wiocmarszałek Qsiechi 0-11 do tej noweli, wobec czego wniojuważa za wskazane badanie tej 
p owania polsko- ka między lewicą, a prawicą PTZY | zwiad: jl, że rezstrzyjnie srór 7? sek posła Paszczuka zgodnie z re- sprawy przez radę ligi narodów 4 


Ambasador amgielski w Paryżu 


j niemieckie sprawie „posła Dziducha z klubu | gg referatu posła Jarosżyńskiego WET eki A A życzy sobie, aby załatwiona zosta» 
ks.. Okonia. sz glosow -aie W odpowie dfl nosa Mor WYJA era POR" |ła w drodze bezpoś edniefo pc”o- 


wek posła Moraczewskiego i Ły- E : 
icza, dotyczacych zysków ļ|zumienia między Angorą i Atena- 
ma”, Po kilku minutach ” -jb'lansów. Nowela przyjęta zosta-|mi, Wbrew temu, dyplomacja fran 


|stychancśo karmid— i balas saalta w drugiem czytaniu, .Trzecieļcuska stara się nakłonić Turcię do 


BERLIN, 25 lutego, (Własna słu i . „_|przoz £1 
"ak Poseł ten na jednym z wieców na to zeżgrały pulpity NP.R.i „Wy|pacew 


żba telegraficzna „Głosu Polskie- | „, Małopolsce wschodniej mów «| - 
go”). Przewodniczącym delegecji |zę w Pisk żowGÓBI - wyrzpadlą LA 


niemieckiej w polsko-niemieckich burżujów i że u nas może dojść dola. oii nosiedzenie zerwał |czytanie odbędzie się jutro, oddania tej sprawy pod sąd. ligi 
rokowaniach handlowych, które tego samego. Prokuratura pocia- SOCKEL posiędzemie szew. | Poseł Posadzki'w imieniu komi- nOn T 4 j kika 
p r - u aa 4 2 x 4 + Fm £ 1* 1 LOW. 

się rozpoczynają I marca w Ber- grela go do odpowiedzialności za| 5% 1 i pół gedziny facgowa» | 3 robót publicznych referował pro 


linie, został mianowany sekret ; Się na konwencie seni-rów olizkt ustawy o miemiczych przy- a 
tana TONIK. ryż coach alicantino. płłewośiikiwo. w) greki: Wolna ręka Anglii 
Komisja regulaminowa, w którejjnn=""e"n" SNe- Eno eS | -Po przemówieniu wiceministra HUA, 
4. 7a imieniu rełerował sprawę posełj ** misjach. Ponieważ nie ustalono Łopuszańskiego dalsze rozprawy| LONDYN, 25 lutego, Własna 
Inspekcja Putek, wypowiedziała się przeciw ki mprormisi, prze o p Osier > bój ji yz 7 zbrzzk służba telegraficzna „Głosu Pol 
i wydaniu posła Dzidu ak|roczyście posiedzenie zom”uął, | Izba postanowiła odmówić wy- | skiego”), Chamberlair oświadcz 
pasa poyranicznggo man sp: cha. Jedn "ABEC. PASA! |dania sądom posłów: Głąbińskie- dziś z mi izbi E zyl 
WARSZAWA, 25 luteś WI prawica, z której ramienia -ystę-| Cały ten incydent, który or A'-|69 (ZLN.), posła Moraczewskiego ponownie w'izbie gmin, że a 
służba inform. Głosu Polskie Ary pował poseł Brownsłord (zw. l-n.)|noweł © -—-cajsry diie sefnac wy; | (PPS.), oraz czterech posłów z P. zostały dane rządowi francuskie- 
Wezoraj wyjechał na rt Aa żądała wydania Dziducha, jest dowodem, jak mało do robcty P. S, ks, Ilkowa (klub ukraiński), |mu żadne przyrzeczenia, któreby 
oddziałów pasa pogranicznego do-| Kiedy p. Brownsford cytował |ma izba, skoro może fracić tyle, Dziducha (chłopskie stron. radyk.) |icrępowały swobodę działania An- 


z s > - RE iga (i ży! i 4 e P] tr 
wódca K, O. P, gen. Miikiewicz i|inkryminowany ustęp mowy postai czasu na kwestje regulaminu, nie)’ Frost ga (koto ży dowskie). „ |śljl w sprawie ewakuacji stróły ke 
znaki zł dal + : zę 2%. > z Przystąpiono do sprawozdania | oaskiej 

a Czarnocki, Dziducha, z , Ballin r AR ` | posiadające w gruncie rzeczy PO-|komisji regulaminowej w sprawie)  * 

‘|a co wy myślicie?" (Prawica Za- | ważniejszego znaczenia. jzmiany art. 71 regulaminu obrad] > 
i ke 8 | ; 
Pana Godari reagowała na to hałasem i Skży: i SŁ Gr. | sejmu. | służba woiskowa 
Przewodniczący komisji i spra-j jg | © 
ą A fed we Franzii 
|| 


i kami, Poseł B słord zaklina?ł | Í 
mig spotkała przykrość s ee m zycza |wozdawca poseł Popiel nie byli o- 


lewicę, żeby wydała Dziducha. a-| Prz ebieg posi o dzeni sę 


itt |becni n li. Przewodniczący wi-| PARYŻ, 25 lutego, (Własna stu- 
W g $ w AW na awdali |b ni na sali. z dniczący i g i 
Belwederze D bc E E pierwszem czytaniu izba ode-| cemarsżałek Osiecki zapropono- | żba telegraficzna „Głosu Polskie- 


A donieśliśmy, że francus- po gaw ych z AEON, Na to stala do komisji projekt ustawy o wał zmianę referenta, czemu sprzć | go"). „Echo de Paris* donosi, że 
si minister p, Godart, bawiący w|lewica odpowiedziała chóralnem taryfikacji iraktatu handlowo - na-| Cfwili się przedstawiciele stron| minister water den Noot BAWIE 

kkk" spotkał się w salonach |żdaniem wydania I ucharskie$o, | wigacyjnefo z Holandją, ustawy c | ictw lewicowych, Wobec tego wi- e ab *wisacy zza służb 
e wedóru z księciem Don Pedro żeby się „oczyścił*. Spór ten wy* ratyfikowatiu konwencji między- | cemarszałek Osiecki przerwał po- | SIę, aby © y 


4+ a 


Orlean de Bragance i i iedzeni jskowej z 18 na 12 miesi 
„ , pretenden- | g, i która razem głoso- |rarodowoj o uproszczeniu formal. jSIeczeme, l wojskowej 2 <cy 
maso byc francus kiego, aira aris ny ri m e ności celnych, nowelę do ustawyj W czasie , przerwy zebrał się| nie pociągnęło za sobą jak naj- 
ladomość powyższa jest o ty-| W% w ' o zakazie wywozu ropy oraz pro-|konwent senjorów, na którym po-| większych następstw Czas przej- 


le nieści ts f 2 $ 3 f 
es AS iż ks, Don Pedro Or-| Główna burza nastąpiła Przy | jekt ustawy o regulowaniu wyso-|ruszono kwestję, czy marszałek ściowy powinien — zdaniem jego 
em a ce jest pretenden-|nestępnym punkcie p rzqdkujkości przemiału żyta i pszenicy;|może mianować referenta dla da- trwać dwa lata, a nie jak prze 
i do ronu si s. . M > j A s $ g3 A s e é ; , . a każ pmp ; e 
azylijskiego. dziennego. Na. tym pumkcie zmaj- | importu zboża oraz o ustalenie cennej sprawy wobec nieobecności 
da l d wód obr suroni maki i pieczywa. przewodniczącego t referenta, 
ala ©.9 sprawa na; * - CE płoć 26 : è 
Bzdury Radka nik iis E itikan W dysrusji nad podatkiem do-| Postanowiono pro futuro !--żdo- | tylko rok, 
na, mianowicie mmana TEFUEAENIU | chodowyn poseł - Moraczawskilrazowo, że komisja regulaminowa 


widuje nowa» ustawa wojskowa 


„Makuje ł sfraszy sejmu, w sprawie dotyczącej wybo | stwierdził, że jedną trzecią tego|jwyznaczy referenta. Konwent po- W Belgii frzęsie SIĘ 
GDAŃSK, 25 lutego, (Własna | ru przewodniczących korist., — podatku pokrywają ci, którzy pła- | stanowił rozstrzygnięcie sprawy iemia 
służba telegraf. „Głosu Polskiego” | Większość sejmu, zło%owa z przed| Ca Z ńposażeń. przyznanó bowiem jzmiany art. 71 obrad sejmu odro- ZIE iK 


Pisma gdańskie donoszą z Moskwyļstawicieli większych klubów, za- ulgi wś la: dla aga me eal Valk do wtorku. | BRUKSELA, 25 lutego, (Wł, sł. 
że Radek zaatakował ostro polity-|miec=""- zmienić regulamin k wanych. W ietreposch| 13 Sz lo-| Po przerwie, trwającej trzy $o- tel, „Gł Polsk,"). Z Leodjum do- 
"50H s. Poig. o polity- $ sa Zało Fef E ri Ed pozostaje zdefraudowanych. dziny, marszałek Osiecki. doniósł, | noera: Ubięgłej nocy w. bełgijskiej 
Q zagraniczną Polski, która zda-|rby ogrzmczyć prawa mni”, ych| poseł Kwiatkowski (Ch. D) za-iże na konwencie ujawniła się mo-| || © wara © PS 
prowincji Limburg posłyszano sil- 


1 


niem jego, starała się zawrzeć z|klubów do przewocnictwa w £0-|znacza, że podatek dochodowy u-|żliwość osiągnięcia porozumienia f| 


państwami bałkańskiemi sojusz wo|z íi Wobso toco mniejsze kluby | czynić należy takiem źródłem do-|w sprawie rewizji klucza obsyła-|NY grzmot podziemny, Następnie 
jenny przeciwko Rosji. Rozbicie | z N.P.R. na czele, robią obstrukcję | chodu, jalciem jest on na zachodzic| nia komisji i zaproponował, aby |poczato, że ziemia się trzesie, — 
się tego sojuszu jest zasługą Anglii| przeciwko tej zmianie reśulaminu, | 9737 rzad Ap obj Ha ten zdjąć z porządku do | Wstrząśnienie było tak silne, że w 
eaz D RSE | s * = „|nrmum egzystencji na JU ziotych | wtorku. Pe SE : Y 
Ap oświadcza, Że wojna Polski| Jak = złość refer entem sprawy |Nie dotknie to robotników, którzy, Na tem obrady przerwano, SCW ape eia s aks tę m 
z Rosją wymierzonaby była prze-|był posci Popiel z N.PR, to też nawet połowy tej sumy nie zara- stępne posiedzenie w piątek. mów uległo uszkodzeniu. zi 
ciwko Niemcom. Nie dziwnego, że scowości Morle (?) koło Leodjure 
niemieckie pisma gdańskie, które! pewna kobieta umarła ze strachu 
Tai korzystają z każdej spo-| 1 a "Pa T e e 14a porażenie serca, 
sobności, a y 1:4 Dol, : p f 
sobności, aby przedstawić Polske Wa Kao bezpieczeństwo a ranci rid è 
jako czynił niepokoi Europie ię KW A AE -| Katastrofa w funelu 
podają skwapliwie bzdury Radka, Opinia prawicy i lewicy francuskiej i NOWY JORK, 25 lutego. (WŁ 
i 0—7 : PARYŻ, 25 jutego, (Własna sł.(r ..sego rodzaju parcie gwaran-| dzo trudne, ponieważ premjer mu- | Sł. a: «Gt Eph W tunelu hud 
3 - | i 4 kiego“). i cyt óreśo maf 4a- | si í >60 pi anrawić |seńskim zderzył się pociąg pośpie« 
Zmiany W rządzie telegrałiczna St Polskiego ).|cvinym; do którego mają przystąc |si, zdaniem tego pisma, nam aj w: nóciąGżd lokałcyni, (AOS 
A a AGB „Echo de Paris“ pismo prawicowe jpić Anglja, Niemcy i Belgia, Pakt | to, co zostało zersute w'r, 1922 W | presa. jechał płną parą. Trzech 
iuzosłowańskim omawiając rokowania między Pa-jten nie oznacza jednak nic inne"o| U anes z winy bloku narodowego. | tonduktorów ekspressu zabitych 
WIEDEŃ, 25 lutego. (Własna ryżem i Londynem piszę, że obo-|jek przygotowanie nowego przej- Piędów popełnionych wówczas |na miejscu, 40 pasażerów ciężka 
służba telegraficzna „Głosu Pol.|wiązkiem rzędu francuskiego: jestirzanego wydania traktatu wersal-i przez nacjonalistów, którzy edrz”- | rannych, 
wę! — Z u donoszą, |oświadczyć, iż okupacja Kolonji | skiego. [cili pakt gwarancyjny, nie ST 
że jugosłowiański minister spraw - SIAR EN rE Pa E 44 , . PEFS A zk i . e > 
zagranicznych  Ninezic WIE istot, wobec IPN AE „Eclałr* oświadcza, że Niemcy | PANIĄ tak ła m na sej : | Przy nierezumnym 
ma ustąpić. Na jego zastępcę jest P> a pi MDE Pa enS | uzależniają podpisanie paktu śwa-| *'5mo to vi zy w yar 3 s mam iestaciam 
upatrzony dotychczasowy poseł przedłużona narazie od 8 do 2| rancyjnego od trzech warunków: | ciągu przeciwko rozdzieleniu spra- KJ gł ię NE 


jugosłowiański w Paryżu Spalaj. miesięcy, a później aż do CZASU | 1) ewakuacji lewefą brzegu Rern,| w” zachodnich granie niemieckich Dsirzeżenie Wiednia 
OPO stwierdzenia, że Niemcy spełniły | 2) demilitaryzacji Alzacji i Lota-|0d wschodnich, Talie postawienie; WIEDEŃ, 25 lutego. (Własna 
e - swoje zobowięrania, Ustępliwość | -vy gi, 3) rozbrojenia "rancii tej kwestii może narazić Europę służba telegraliczna „Głosu Eo 
a , s p P +2 28 u) PUMA Z aa rz 4 r A r 5 gó U Pw: 2 mj u 
Kwakuacia Katanii Francji w tej sprawie nie jest | | ow ną bardzo nrzylcre niesnodztanij ¡| skiego"). — Przedstawiciele dy 
i > Lewicowy dziennik „Ere Nou-| , . iplomatyczni mocarstw sprzymie= 
J s, leci y $ 


jeżkie doświadezoniz. Najskuteczý < 73 dat : 
, i sig ie“ przyznaje, Ż iędzy Lon- e r r t rzonych we Wiedniu mają zaprote 
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skiego” dowiaduje się, że rada am | dobrego spodziewać. Rząd brytyj- |Sżaice zdań co do przedmiotu Ob | 4.11 miedrynarodowyio vod egidą! stacjom za przyłączeniem Austeji 
basadorów będzie obradowała W |ski jedną ręką odrzuca protokół; 724 planowanej konferencji rozbro |... „arodów ' “tdo Niemiec, Rząd austrjacki musi 
ż l edna rę! 1 rotoko? z à > F kýr nar , sz : 
piatek nad sprawą ewakuacji Ko- swej. Zadanie Herriota jest bar] ° przeszkodzić tego. rodzaju atas 
lonji, W związku z tem w kołach - j kom wybitnych polityków austrja- 
że dh t ini) rti. wagę: i * pa kef przeciwko traktatowi wer- 
ze do tego czasu komitet marszał- b = m pa : 3 A, salskiemu, ponieważ moga one po 
: TA 4 7: > zey EFA E D E =" i à 
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1 ma: "mh LONDYN, 25 lutego, ("fasna nestępnego pokołenta źródła ame-| „Dall; Telegraph" omawiając to Z krain WIEDZ Vai 
MOWA rosyjsko” służba teleśraliczia „Głosu Pol- ryseńskie będa wyczernzne, nonie przemó" lenie, oświadcza, że po miennka(ów 


PARYŻ, 25 lutego. (Własna słu- wskazana, ponieważ ani w kwestii) 


genewski, drugą zaś opiera się na |/77* 


z) ý k skiego"). Reuter, donosi z Wa- waż nièetviko Ameryka, ale Anglja _ 44. s-mś ` A 
5 R” e a rwa pl ai pó GOŁE wy załatwieniu sporów włoska-angiel KYG 7 
sa U 8 A szyzgtomą: Admirat Phelps iwier=ji Japonia korzystają z nahiy ame- š 4 . MEKSYK, 25 lutego. (Własna 


|slich z powodu albańskich źródeł 


TOKIO, 25 lutego, (Własna służjdzii w mowie wyáloszonej wobec'ryi kiej, eoszczędzajac swoje 


! służba telegraficzna „Głosu Pol- 
ba  telegraficzna „Głosu Polskie-lnarodoweco «komitetu kobict, że własne rerarwy, Wobec tego, pe-| nal 


owych okaże się, że zzajdują |skiego'). Dziś przyszło tutaj do 
i 6o | przy 


go"), Parlament japoński ratyfiko- |przeważna część zecasów neřio- wnego dnia będzie amsrykańsira się jeszcze bogate źródła dla wpły| krwawych rozruchów, w czasie 
W2a* olmicinś p 4 P RL ». . _ . T 2 T h 4 " „ z r Hirtóront iodnz soHi ZOSLAłA abi 
wał dzisiaj układ rosyjsko-iaooń-| wych świata znajduj: się pod Kona- ilota wojenna i handlowa zdana najw/,/ amerykańskich jftórych jedna osoba została zabi- 
ski. * b Angli oraz że już za życia łaskę Angiji. [ta a 7 osób ciężko rannych. 


Zabójcy 


Sirdara 


Wszyscy jeszcze pamiętamy olbrzymie 6b 


szenie, jakie w Angliji i 


w Egipcie wywołało za- 


mordowanie generała sir Lee Stacka w Kairo. Sir 
Lee Stack był ustanowionym przez rząd angielski 
w Egipcie t. zw. sirdarem (generalny gubernator); 
którego osoba była dla egipcjan widomą oznaką 


panowania Anglji w Egipcie. 
uniwersytetu w Kairo sądzili 
wanie sirdara spełnią czyn; 


ność Egiptowi. 
tek, 


Mierozważni studenci 
i, że przez zamordo- 
który przyniesie wol- 


Władze długo: 


tropity morderców, aż w końcu, udało się ująć ich 
na granicy Trypolisu w Hamman, skąd sprowadzo- se kończyny górne, ćwiczenia rąk, | 
no ich pod eskortą wojskową do Kairo. 


Wędrowna biblioteka 


Firma Ancona Ltd. w Londynie uruchomiła w osta- 
tnich dniach kompletna bibljotekę, która w aucie 
hędzie wędrowała do najodleglejszych zakątków 


kraju. 


Auto mieści w sobie łazienkę dla bibljote= 


karzy oraz sypialnię dla szofera, tak, że obsługa 

bibljoteki będzie podróżowała zupełnie wygodnie. 

Rycina nasza przedstawia zewnętrzny widok tej 
wędrownej kibljoteki. 


Niemcy wciąż marza o rewanżu 


Wielkie zebranie „Ostbundu* 


BERLIN, 25 lutego. (A. W). — 
Tägliche Rundschau". donosi: 

„W tych dniach odbyło się wiel- 
kie zebranie „Związku Wschod- 
niego" (Ostbund), którego celem 
jest stworzenie jednolitego muru 
niemieckieśo przeciwko naporowi 
polskiemu, obrona obywateli nie-; 


mieckich przed irrydentą polską, lewi 


popieranie niemiecczyzny na grani 
cy wschodniej ! popieranie nie- 
mieckich rodaków, osiedlonych na 
terytorjach, odciętych od Niemiec. 

Ostbund zwraca uwagę na nie- 
bezpieczne położenie Prus Wschod 
rich, odciętych od Niemiec gdań- 
skini korytarzem i podnosi, że Pol- 
ska domaga się jeszcze dla siebie 


reszty Górnego Śląska części Śląs-| chowania 


ka Środkowego, reszty Poznańskie 


go i Prus Zachodnich, a prócz te- 
gò całychiPrus Wschodnich i re- 
szty _ Pomorza, 
przez kaszubów. 


Armaty polskie niosą dziś od 


,|granie polskich aż do Berlina i do 
jserca Górnego Śląska, Polska uwa 


iża za swą wałściwą granicę sły! 


iec i Koźlin, 

W dalszym ciągu dokładnie o- 
pisując przebieg obrad, „Tagliche 
Rundschau'' streszcza mowę gen. 
Hoffmanna, byłego szefa sztabu 
armji wschodniej, który wygłosił 
swój pogląd na politykę polską. 

W zakończeniu swej m 
Hofimann wzywa Niem cy de y 
nadziei i pewności, 
przyjdzie czas rewanżu. 


gen. 
za- 
iż 


namaete aeeoe e 


Pogłoski o rekonstrukcji gahinetu 
Ferriota 


„PARYŻ, 25 lutego, (A. W). — 


u dzienn'tach dzisie'szych 
nxazał7 
ci iwotówkchh gabinetu Herrio- 
ta, 
| „Paris Soir“ 
cję za 
lęcz protestuje przeciw przyjęciu 
da ew. nowego rzadu tylko niektó- 
| rych grup doty ;chczasow rej opozy- 
cji. 
Porozumicnie — zdaniem pisma 


się aluzfe co do możliwoś- | 


uważa rekonstrulk= | 
bardzo prawdopodobna, | (cy 


— objąć powinno całą opozycję i 
zwrócić się przeciwko socjalistom, 

„Qnotidien* natomiast przestrze 
ga opozycję przed postawieniem 
| podobnego kroku, gdyż — dopro- 
wadzając do rozbicia kartelu iewi- 
— musiałaby się liczyć 2 tem, 
że obecna wiekseość parlamentar- 
na posiadać cże jeszcze tyle 


CY; a g 


4 
ża poirai 


wisko i przeprowadzić swa kam- 


panię od początku do końca, 


moe-; 


26, II — GŁOS I POLSKI — 1925 r. 


Nr. 56 


(0 minut da aromia Z YCIE STOLICY 


Małżeństwo Nawarsey u profesora 
gimnastyki. Protesor—nijaki; on— 
chudy; ona—okraglo-ksztalfna 


Profesor gimnastyki rytmicznej i zdro 


|wotnej odbywa pierwszą lekcję z mał- 


u* I 22 giętkość... 


| 


| 


Osiągnęli wprost przeciwny skur| 
ponieważ w ten sposób dali Anglji powód: 
do zaostrzenia rządów w Egipcie. 


i 


zamieszkanego | h cby 


0000,00 e a ŘŘ 


żeństwem Nawarskich. Jest on niozwy- 
kle uprzejmy, na wszystko się zgadza 
i wszystkiemu potakuje. Taki bowiem 
liest jego sposób zjednywania sobie lu- 
(azi i budzenia w mèch wèary, iż, dziękij £ 
gimnastyce jego, chudy — utyje, a otyły 
— schudnie 

PROFESOR:  Załetą mojej metody 
jest to, że da się ona zastosować zarów- 
no do osób chudych, jak i otyłych. 

ON: — A to cudownie, zyskam więc 
tyle na wadze, ile żona moja straci na 


korpulencji.., 
Czy sądzisz, że jestem zbyt 


ONA: — 
otyła? 
— Ależ, pamit.. Linje 


PROFESOR: 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego“) 


Żegluga na Wiśle już otwarta 


Tak wczesnego, jak w tym ro- 
ku otwarcia żeglugi na Wiśle da- 
wno już nie pamiętamy. Pięć lat 
temu także w początku lutego że- 
gluga została przywróconą na kil 
kanaście dni, ale wkrótce nastą- 
piła przerwa, która trwała do po- 
łowy marca. 

Zawodowi szyprowie, którzy 
całe życie spędzili na Wiśle, nie 
dowierzają jednak teraźniejszej po 
godzie i żaden z nich dotychczas 
nie opuścił zimowych schronisk, 
jak również nikt j jeszcze z nich nie 


Ciała pani są zupełnie modne. Tylko sy-| przybył z Gdańska i kanałów pru- 


stem mój nadaje członkom ciała nadzwy 


— Będziesz 
TR 


(do żony): 
skoczyć przez 


„la 


z IL 


mogła 


ONA: — Ach, co za rozkosz!... 


PROFESOR: — Rozpoczynamy ! Naj. i wójnej szerokości, 


óżniej tors, wreszcie nogi... 

ONA: — Cudowrel... 

PROFESOR: — Uwaga!.. 
mnie naśladować... 

Wdech nosem, wydech przez usta, 
Raz, dwa! Raz, dwa! Raz, dwa! 


(Pan ì pani Nawarscy naśladują do 
złudzenia dwa miechy kowalskie). 
ON: — Do dłabła, to nie jest sync- 


kura... 

ONA: — Trace już oddech... 

PROFESOR: = — Aby być piękną. trze 
ba cierpieć... 

ONA (urażona): — Ach, to jest zby- 
teczne.... 


ON: — Rozumie się, jesteś klasycznie 


Okna. 

PROFESOR (ujmująco): — Jedna z 
trzech gracji... 

ON: — Nawet czwarta... To tak, jak 
ja; jestem podobny do Apolla belweder- 
skiego, a poświęcam się dla ideału kul- 
tury fizyczneł.. Raz, dwa! Raz, dwat.. 

ONA: — Uważaj, bęcniesz!... 

PROFESOR: — Mąż może teraz od- 
począć trochę, a ja pani pokaże ruch 
mr. 512, zgięcie uda w biodrze.. Uwaga! 
Raz, dwal.. 

ONA: — Ależ fa słę przewróce!... 

PROFESOR: — Niemożliwe. niech 
pani patrzy w jeden punkt. W tę oto 
klamkę; zresztą podsunę pami dla pew- 
ności krzesełko... 

ONA: — Raz, dwa! Raz, dwa! O nie- 


ba, padam!.. (Pada na krzesło, które 
się łamie ma kawałki). 
PROFESOR: Bardzo dobrze!.. A 


teraz ma pana koleji. Pokażę panu ru- 
kosłarza.. Oto tak.. (robi młynka), 
ONA: — Mój drogi, ostrożnie, nie il- 
szkodź moch wazonów!.. 
ON: — Nic im mie grozi! 
PROFESOR: — Baczność! Zaczyna- 


my! Raz. dwat Raz, dwa... 


ADAK 


La 


(Za pierwszym zamachem z maestrią 
kosiarza pan Nawarski zmiatą reką z 
kominka oba kandelabry i zegar). 

PROFESOR: — Doskonale!.. A teraz 
razem! Ruch naprzód! Położyć się na 
dywanie, piersią do góry.. Dla dogod- 
ności wsunąć nozi pod te szafę.. O tak! 
Raz, dwa! Raz, dwa 

OBOJE: — Raz, dwa! Raz, dwa!,. 


(LULU U 


DZE) 


(Szafa przewraca się, mzysuiata %0- 
ne, maż wybija szybę lustrzana i wydo- 
staje się towa naprzód), 

PROFESOR: — Cudownie!... 


Pan ż2Ś dowłódi, że ma pan silną mus- 
kulaćurę karku i twarda p, 


To ćwi- soliści, 
arrai swe stańo- | czenie pomoże zwałe zyć otyłość ść pani, ł 


i 


skich. Cały ruch na Wiśle pod- 
trzymuje chwilowo zjednoczone 
towarzystwo żeglugi polskiej, — 
Ustawiło ono pod tarasem zamko- 
wym dwie przystanie dla stat- 
ków odchodzących i przycho- 
dzących, Składy jego mieszczą się 
na brzegu Wisły w dawnych za- 
budowaniach komory wodnej, a 
późniejszych zgromadzenia kup- 
ców warszawskich. Towarzystwo 
io wprowadziło: pod Warszawę 


kolosalne gabary morskie, pod- 
kifka gabarów 
zwykłych holowniczych i jeden 


gabar z silnikiem parowym, Stat- 


Proszę | ków parowych holowniczych i|żwiru 


Popielec zaczął się jak zwykle 


zwykłych jest jeszcze tylko kilka 


Debarkaderów żeglugi, oprócz 
dwóch należących do  towarzy- 
stwa zjednoczonej żeglugi pol- 


skiej, ustawiono jeszcze dwa 
prawej stronie - 
dzia. 
Stan wody na Wicle jest znacz- 
ny i nadzwyczaj sprzyja żegludze. 
asy towarów nagromadzo- 
nych przez zimę na wywóz; znaj- 
dują się tylko w składach zjedno- 
czonego towarzystwa żeglugi, zaj- 
mujących całą przestrzeń dawnej 
posesji zwanej „Skarbowe“, Pose- 
sja ta między ulicą St inkelera a 
ulicą Boleść kiedyś podczas po- 
wstania styczniowego została za- 
grabiona przez moskali, Mieścił 
się tam obóz smutnej sławy pułku 
wołyńskiego gwardii rosyjskiej, 
nim przeniesiono go na pole Mo- 
kotowskie, Część tego placu za- 
jęły później stajnie kozackie od- 
działy szkoły iunkierskiej i baraki 
koszarowe. Wszystko to oddano 
dziś na użytek polskiej żeglugi. 
Na wysoki stan wody na Wiśle 
narzekają tylko piaskarze war- 
szawscy, którym nie pozwala on 
wydobywać z dna Wis.y piasku i 


po 
mostu  Kierbe- 


„ 


L 


Po licznych onegdajszych zaba-|nabożeństw popielcowych. Kościo 
wach, które zakończyły deze ły były, jak zwykle, pełne. 
dzień od 


rozpoczął się wczorajszy 


Kobieta, która strzeliła 


Krwawy dramat, jaki rozegrał 
się onegdaj w konsystorzu prawo- 
sławnym na Pr przy ulicy Zy- 
śmuntowskiej nr. 13, postawi nie- 
wątpliwie na porządku dziennym 
sprawę przyjmowania na łono ob- 
cych wyznań tych kandydatów, 
których jedynym celem zmiany re- 
ligji jest rozwiązywanie więzów 
małżeńskich. 

Jadwiga Jag, która w zmianie, 


na rozpaczą, 


obowiązków— postanowiła, targa- 
pomścić miewiarę 
swego męża, 


Zaopatrzona w rewolwer zdo- 
byty zresztą w sposób, który jak 
oświadczyła policji stanowi jej ta- 
jemnicę — J. wykonała swój roz- 


jpaczliwy plan. Mąż jej, ugodzony 
|kulą, walczy w tej chwil 


1 ze śm ier- 
ścią, Stan jego jest bardzo groźny 
| Władze nie mogły J. dotąd zbadać, 


religji przez jej męża Mieczysława |gdyż jest on wiciąż jeszcze bezprzy 


od pierwszej chwili widziała tylko 
pospolity dziś już sposób zrywa- 
nia wszystkich wypływających z 
legalnego związku małżeńskiego 


"ła 

dze kryminalne przekazały 
wczoraj bohaterkę dramatu do dy- 
spozycji sędziego śledczego. 


zz c amm e z 


Urzędnicy i ćwiczenia rezerwistów 


Bedą otrzymywali swe pobory 


Na wiosnę roku bież. rezerwiści 
roczników 1889 i 1900 powołani 
być mają na kilkotygodniowe ćwi- 
czenia wojskowe, przewidziane w 
ustawie o powszechnym obowiąz- 
ku służby” wojskowej. 

Między innemi obowiązek odby- 
cia ćwiczeń dotyczy także urzęd- 
ników państwowych, Zwróciliśmy 
się przeto do wiceprezesa zarządu 
głównego stow. urzędników pań- 
stwowych w Warszawie, p. Stant- 
sława Sasorskiego, z prośbą o in- 
formacje, czy urzędnicy powołani 
na ćwiczenia uprawnieni będą do 
otrzymywania swego uposażenia 
w czasie trwania tych ćwiczeń. 

— Sprawę tę reguluje — rozpo- 
czął p. Sasorski — ustawa o pań- 
stwowej służbie cywilnej, która 
przewiduje wypłacanie pełnych po 
borów w czasie ćwiczeń urzędni- 


kom państwowym, mianowanym 
na stałe oraz prowizorycznym, 
Jeżeli chodzi © pracowników 
kontralktowych, to ci są także u- 
prawnieni do otrzymywania swego 
uposażenia. Mówi o tem wyraźnie 
okólnik prezydjum rady ministrów 
z dnia 23 września 1924 r. Nr. 92, 
który zawiera nowy wzór umowy 
z pracownikami  kontraktowymi. 
W punkcie trzecim tej umowy prze 
widziane żest wypłacanie ów 
pra om kontraktowym, od- 
bywającym ćwiczenia. wojskowe. 
Wszyscy więc pracownicy kon- 
traktowi, przyjęci na sapa za na 
awie nowej tmo 
swe będą olebytny wobli ak, zaś ja, 
, którzy rozpoczęli służbę 
końtraktową dawniej, winni po- 
starać się o zamianę dawnej umo- 
wy na nową. 


SPORT. 


Drużyna włoska w Łodzi 


fl) Jak się dowiadujemy, toczą 
się pertraktacje w sprawie spro- 
wadzenia drużyny włoskiej „Ju- 
ventus” do Łodzi, Jeden z trene- 


rów łódzkich, który przyjechał w 
tym tygodniu z Włoch, przywiózł 
ofertę, która była wczoraj rozpa- 
trywana, 


Mecz w Pabjanicach 
Kleska łódzkiej „„Siły” w spotkaniu z „Burza“ (1:2) 


(() Mroźna niedziela nie odstra- 
szyła ani graczy, Ea licznie zgro= 
madzonej publicz „Siła wy- 
stąpiła z ZEW i i być łaby klęski 


nie poniosła, śdyby nie panowie 
kłórzy na własną rękę 
chcieli strzelać bramki, Do prze- 


rwy uzyskała „Burza” bramkę za 
przękroczenie karnego pola przez 


bramkarza łódzkiego, Po przerwie 
Siła” wyrównuje. Lecz wnet po- 
tem gospodarze przechylają szaię 
zwycięstwa na swą korzyść. 

W „Burzy“ na wyróżnienie 
guja: lewy łącznik i prawe 
skrzydło, u łodzian zaś lewe skrzy- 
dlo i środkowy atak. 


FR 
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FELIETON 


Nie łaska, 
lecz należność 


Zanotujmy fakt przyjemny. Na 
wniosek departamentu kultury i 
sztuki rząd przyznał dożywotnią 
pensję dwom znanym pisarzom. — 
l druga wiadomość: departament 
sztuki przygotowuje projekt usta- 
wy o emeryturach dla zasłużonych 
artystów i literatów. Projekt ten 
ma być wkrótce wniesiony do sej- 
mu. 

Dotychczas były tylko jęki wiel- 
ce, a wielce żałosne „Skargi na po- 
łożenie literatów, apele do narodu, 
odezwy płaczliwe i wywody wzru- 
szające — wszystko to mie miało 
sensu i tyłko obrażało godność !u- 
dzi pióra. Nie są żebrakami. Nie 
chcą budzić litości i nie proszą o 
jałmużnę, Całą sprawę stawiało się 
wadliwie, Uderzało się w niedobry 
ton. Patrz, narodzie! Tacy biedni, 
tacy nieszczęśliwi ci pisarze, któ- 
rzy już się zmęczył i nie mogą za- 
rybiać. Zkitujcie się, szlachetne ozo 
był Dajcież im parę grosików, żeby 
sobie pojedli. Zapewnijcie im na 
stare lata jakiś najskromniejszy 
przytułek. Niech sobie biedaczy- 
ska odpoczną, A niejeden dodawał 
rzewne argumenty o „szlachetnym 
pokarmie", za który należałoby 
biednemu, opuszczonemu, znęka- 
nemu pisarzowi pomóc. Tak woła- 
no, jakby wołały dziady pod ko- 
ściołem. 

A sprawa jest zupełnie inna, Tu 
nie chodzi o jakąkolwiek jałmużnę 
czy łaskę. Kiedy pisarz nie może 
jaż pracować, jego książka wciąż 
jeszcze pracuje. Pisarz daje „pro- 
dukt" silniejszy i żywotniejszy, niż 
on sam. Więc mu się za ten pro- 
dukt, wciąż jeszcze działający i xar 
miący, należy (należy!) zapłata. — 
Mówiąc poprostu i wulgarnie, tak 
winien wyglądać uczciwy pomię- 
dzy pisarzem a społeczeństwem 
interes. Pisarz zasłużony — w bie- 
dzie, w nędzy, w niedoli — to fakt 
nikczemnego wyzysku, Pisarz, iuż 
nie mogący pracować, lecz otrzy- 
mujący od państwa dożywotnią 
pensję — to tylko uczciwa za za- 
sługi i trudy zapłata. Niema tu ża- 
dnego przywileju, lecz najoczy- 
wistrze prawo. 

Zaczynamy to rozumieć, choć 
gdzieindziej już ło dawno  zrożu- 
miano. Uprzytomnijcie sobie, czy- 
telnicy, że jesteśmy jedynem pań- 
stwem cywilizowanem, gdzie nie- 
ma jeszcze ust. o emeryturach dla 
zasłużonych artystów i literatów. 
I pod tym również względem musi- 
my się naszej oryginalności zrzec, 
Coś jednak wszystkie nasze entu- 
ziazmy i wzruszenia, z książki ode- 
brane, muszą nas kosztować, Przy- 
najmniej tyle, żeby pisarz na sta- 
rość nie zdychał z głodu. 

Tak każe nie wspaniałomyślność, 
nie jakaś dobroć litościowych serc, 
ale, przyzwoitość, elementarna 
przyzwoitość. Jubileusze, hołdy i 
pomniki dla zmarłych nie wystar- 
czą, Trzeba również oddać żywym 
co jest żywych. Opłaci się stokro- 
tnie. 

Pierwszy krok zrobiony. Od te- 
śo są podatki, żeby było mniej pła- 
czącej dobroczynności, a więcej 
racjonalnie i porządnie spełnia- 
nych obowiązków . Widz. 


SYRK A. GIIISELMI 


Dziś, we czwartek, d, 26-90 b. m. waleza 
4 pary: 


1) WILDMAN, m:strz świata DBuda- 
neszt-PINECKI LEON, mistrz Poiski 
(olbrzym) Kto silniejszy? żydowski si- 
łacz czy polski oibrzym. 2) BRYŁA 
SOBIESK „mistrz Europy Górny 5ląsk— 
HAWLICZEK JOZEF, mistrz Czecho 
słowacji. 5) NOSTREM OLAF, mistrz 
Finiandji— KOHLER MAKS, mistrz Nie- 
iniec -Berlin. 4) Decydujaca: BAMBUŁA 
SALVADOR, mistrz świata, murzyn— 
LOEVY MORIC, żydowski zapaśnik. 


rz 


26. II — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Odpowiedź Żeromskieg 


panu Arcybaszewowi i 
„Przedwiośnie“ i jego oce 
Powieść p. t, „Przedwiośnie”,|der, — sceny, przy której pisaniu 


innym 


ny 
ry te dostawały się do rąk mło- 


którą na jesieni roku ubiegłego o-|serce mi się łamało. Koroną moich |dzieży gimnazjalnej i były właś- 


głosiłem był drukiem, doczekała | usiłowań stały się pochwalne arty- 
się w prasie naszej całego szeregu | kuły w pismach moskiewskich, gło- 
recenzji, Nie o krytykach jednak | szące, iż przyłączyłem się do ko- 
polskich mej książki, — którzy ją | munistów, poprostu i bez namysłu, 
czytali, mam tutaj zamiar mówić.|jskbym się oto zapisał do cykli- 
Chodzi o opinje naszych sąsiadów |stów, albo esperantystów. 
ze wschodu, którzy tej mojej książ-| Nie, panowie, władcy Moskwy, 
ki nie czytali, a jedynie na podsta-|; panowie sympatycy władców Mo 
wie pewnych właśnie okrzyków | skwy! Sprawa „nie ma tak do- 
publicystycznych polskich wydają | rze”, Zawsze, wciąż, dawniej, i te- 
swe okrzyki. Jedne z tych głosów | raz mówię to samo, iż tutaj w Pol- 
rosyjskich pomawiają mię o to, iż| sce musimy wypracować, stwo- 
w powieści p. t „Przedwiośnie“ rzyć, wydźwignąć, wdrożyć w ży- 
wychwalam komunizm rosyjski, a|cje ideje, któreby przewyższyły 
inne, jak „List otwarty” pisarza ro-| moskiewskie, któreby dały napraw 
syjskiego Arcybaszewa, utrzymują,| dę ; w sposób mądry ziemię i dom 
iż jako skrajny szowinista polski Z| bezrolnym i bezdomnym, któreby 
nienawiści do Rosji i rosjan wośó-| wydźwignęły naszą świętą, wywal- 
le — poważyłem się poetę narodo-| czoną ojczyznę na wyżynę świała, 
wego Puszkina nazwać „tylko pot-| gdzie jest jej miejsce. 
nografem'". Przyparty, jak to mó- 2) W Nr. 52 gazety rosyjskiej, 
WE do muru, SĘ: tu zająć vki wychodzącej w Warszawie p. t. 
ge publiczną krótkiem wyjasnie-| Za Swobodu” znajduje się arıy- 
Te dzieląc je na dwa punkty. . [kut M. P. Arcybaszewa, p. t. „List 
1) życzliwe osoby nadesłały mi, otwarty do P. Żeromskiego”. We 


(za co składam im na tem miejscu 
uprzejme podziękowanie), wycinki; 
z sowieckiego pisma „Prawda tra- 
btujące o powieści „Przedwiośnie", 
Jeden z tych artykułów pisany 


„| dwu długich kolumnach druku zma- 


komity pisarz rosyjski,  Arcyba- 
szew, omawia wyrażenie z mej po- 
wieści p. t „Przedwiośnie ` 
brzmiące w ten sposób: 


przez L, Domskiego p. t. „Komu- 
nizm w Polsce wzrasta", ogłasza, 
iż „wielką sensację sprawił (w Pol- 
sce) zwrot pisarza S. Żeromskiego. 
ae jego panies p.t. „Erżed” przyzwoitych wierszy Puszkina i 
wiośnie" jest wyraźną pochwałą innych pornografów” 
komunizmu i rewolucji proletarjac- » $ 
kiej. Powieść ta jest wcielemiein z2- 
gitacji komunistycznej w kraju, 
gdzie nie wolno szerzyć literatury | = 1534 j 
komunistycznej”. W drugim arty-|P- t „Przedwiośnie", gdyż nie po- 


kule p. t. „Znamienny zwrot” au. |Siada na tyle znajomości języka 
Zdanie, przytoczone 


tor R, Arskij w zakończeniu długie- polskiego. sy 
go bałamutnego artykułu o mej wyżej, wyrwane zostało z całości 
działalności literackiej donosi, iż "tworu, a przetłomaczone przez 
oto „jeden z bardzo vybitnych i ù- kogoś na język rosyjski, boleśnie 
talentowanych pisarzy polskich wy dotknęło rosyjskiego pisarza, a nas 
raża nietylko sympatje swe dla ko- wet ma stanowić obrazę dla całej 
munizmu, ale i wzywa na tę drogę. rosyjskiej literatury. 
Samo przez się rozumie się, iż na-| Muszę tedy rzecz wyjaśnić. W 
leży jaknajprędzej przełożyć tęjpierwszej części powieści p. tyt. 
książkę na język rosyjski i obznaj-| „Przedwiośnie” opisuję młodość 
mić robotników z nowym utworem alną mego bohatera Ce- 
Żeromskiego, społecznika i piewcy|zarego Baryki w dalekiem mie- 
rewolucji". ście Baku. Przytaczam tam naj- 
W istocie, nie tyle ze względów | rozmaitsze dowody .jego rozpusz- 
na obznajmienie robotników, lecz czenia się, łobuzerji, ulicznikow- 
raczej autorów artykułów tego ro- stwa i braku jakiejkolwiek opieki 
dzaju, jak przytoczone wyżej, nale- moralnej. Dla odmalowania tej 
żedoby przełożyć tę powieść na ię- Sprawy, ile, czy dobrze, to do rze- 
zyk rosyjski. Zanim to nastąpi i za- czy nie należy, — musiałem sta- | 
nim rzecz sama się wyjaśni, oświad | NĄĆ, niejako, na stanowisku tego| 
czam krótko, iż nigdy nie byłem młokosa. Przytaczam tedy jegoj 
zwolennikiem rewolucji, czyli, mor- rozmaśte uczucia, poglądy, myśli, 
dowania ludzi, przez ludzi z racji wyrażenia, sprawki i awantury, 
rzeczy, dóbr i pieniędzy, — we patrząc na świat i życie jego 2- 
wszystkich swych pismach, a w czyma i przemawiając jego języ- 
„Przędwiośniu”* najdobitniej, potę- | kiem. To jednak co myśli, mówi i 
zatem rzezie i kaźnie bolszewic-|czyni Cezary Baryka, to nie są 
kie, Nikogo nie wzywałem na dro-|moje myśli istotne, choć ja je wy- 
gę komunizmu, lecz zapomocą tego myśliłem i, tej fikcyjnej figurze 
utworu literackiego usiłowałem, o | podsunąłem. Naprzykład, stojąc w 
ile to jest możliwe, zabiec drage |ooecie z matką 4 patrząc na u- 
komunizmowi, ostrzec, przerazić, |chodźców z Rosji, młody Baryka 
odstraszyć. Chciałem, jak to zazma- | formułuje sobie w myśli wyrok 
czył jeden z czujnych krytyków |nieubłagany na nich. Ja wymyśli- 
polskich, a azłowiek serca, — „u-, łem to sformułowanie i przypisa- 
derzyć w sumienie polskie", — we- łem je wymyślonej przezemnie o- 
zwać do stworzenia wielkich, sobie, ale nie jest to formuła mo- 
wzniosłych, najczyściej polskich, z ja, lecz jego o ludziach, uciekają- 
ducha naszego wyrastających idei, cych z Rosji. Tosamo z tem nie-. 
dokoła których skupiłaby się zwar szczęsnem: wyrażeniem, które p. 
tyn obozem mlodziez, dziś pchają- M. P, Arcybaszewa tak zabolało. 
ce się do więriefń, Puszkin pisał utwory swawolae, | 
gnić i cierpieć za obcy komunizm. nie dla celów artystycznych, lecz 
Nie zrozumiano mej przypowieści. dla samej swawoli młodzieńczej, | 
Nie uderzyłem w sumienie, lecz tu czyli utwory tak zwane pornogra- 
i tam trafiłem w brzuch, tu i tam w jficzne. 
serce po , niewiedzące, zaśle | przyznaje, 
pione. Nie zrozumiano ohydy, okro |swej napisał 


„Budował wraz ~ innymi skrytki 
w skalnych pieczerach, w labiryn- 
cie starych murów w celu przecho- 
wywania zakazamych książek, ni - 


P. M. P. Arcybaszew zaznacza 
na początku swego „Listu”, iż nie 
mógł jeszcze czytać mego utworu 


ażeby w nich 


czcrwe 


pności, tragedji pochodu na Bełwe inieprzyzwołych utworów”. twon’ 


nie specjalnie poszukiwane i ado- 
rowane przez niedorostków. Nie 
utwory wielkiej í nieprzemijającej 
piękności, lecz nadewszystko owe 
swawolne i nieprzyzwoite. Otóż 
dla mego bohatera, w tym : spe- 
cjalnie okresie jego Życia, — 
Puszkin był autorem przedewszy- 
stkiem rzeczy „kpiarskich i nie- 
przyzwoitych”, które Baryka 
wraz z kolegami w skałach į dzini- 
rach przechowywał, nie dla ich 
piękności poetyckich, lecz dla ich 
walorów pornograficznych. Jako 
autora tych właśnie wierszy boha- 
ter mój cenił wysoko Puszkina, o- 
raz innych bardzo nędznych por- 
nografów, autorów scen czy wier- 
szy. Lecz to nie dla mnie, lecz 
dla mego bohatera, i to w tym tyl- 
ko okresie jego życia. Puszkin był 
„pornografem”. 

Ja i mój bohater — to są dwie 
różne postacie.. Jeżeli mój boha- 
ter zostaje komunistą, albo, nazy- 
wa Puszkina w swych mniema- 
niach „pornograłem”, — to nie 
znaczy, ażebym ja, autor powie- 
ści, zostawał eo ipso komunistą, 
albo mniemał o Puszkinie, iż jest 
tc „tylko pornograf", Gdyby auto- 
rów pism literackich w sposób tak 
prosty i niewybredny, a bezapela- 
cyjny utożsamiać z ich bohątera- 


.|mi, to literatura piękna musiałaby 


szybko ustać, gdyż autorawie po- 
maszerywaliby do kryminału za 
złodziejstwo, rozboje, włamania, 
oszustwo, kazirodztwo, rozwię- 
złość i t. d. Takie utożsamiania 
wciąż się jednak praktykują. Zdzi- 
wito mię, iż znakomity pisarz, p. 
M. P. Arcybaszew, nie znając me- 
go utworu z racji jednego właści- 
wie zdańia podniósł przeciwko 
mnie tyle zarzutów. Uczynił to w 
sposób dosyć bezceremonijalny, 
jakby zamiast wyjaśnienia, trzeba 
było zaraz wywlekać z płotu 
żerdź, tą żerdzią zamierzać się na 
mnie i wywijać żerdzią nad głową. 

Per longum et latum pan Arcy- 
baszew udawadnia mi w swym 
„Liście otwartym", kto to jest 
Puszkin, jakie zajmuje miejsce w 
literaturze, oraz domyśla się, iż 
ja, jako zaciekły szowinista, widzę 
w wielkim poecie „tylko porno- 
grafa" — i t. d. Kim jest Puszkin, 
wiem bardzo dobrze ze szkoły. ?o- 
syjskiej i z czytania utworów tego 
poety poza szkołą. Oddaję mu 
wszelkie honory, jako świetnemu 
twórcy rzeszy słowian. Wiem mo- 
że nawet więcej, niż p. M, P. Ar- 
cybaszew, choćby po przeczytaniu 
znakomitego dzieła Jana Kucha- 
rzewskiego p. t. „Od białego do 
czerwonego caratu". Wywody ro- 
syjskieśo pisarza nic mi nowego 
rie powiedziały. 

Jeżeliby jednak wywody, które 
tutaj przytoczyłem, nie przekona- 
ły naszego szanownego gościa, 2- 
migranta z Bolszewii, p. M. P. Ar- 
cybaszewa, jeżeliby on woiąż czuł 
się niemile dotkniętym wyraże 
niem, znalezionem w mej powie- 
ści, a formułującem pogląd mego 
bohatera Cezar. Baryki, w pew- 
nym okresie jego życia, na pewne 
utwory Puszkina, to z całą goto- 
wością, przez głęboki szacumek 
dła p. Arcybaszewa i przez pie- 
tyzm dla istotnie wielkich utwo- 
rów Puszkina, gotów jestem w na- 
stępnem wydaniu powieści, o ile 


Sam p. M. P. Arcybaszew ,się ukaże, zmiemić to wyrażenie 
iż Puszkin w młodości |na inne, oraz w przekładach, o ile 
„kilka kpiarskich i|się ukażą, uczynić to sama. 


o |Tętno chwili 


Neurastenja 


Pewien lekarz praski odkrył pa 
długich i ciężkich cierpieniach, 
to jest badaniach przy- 
czyny neurastenji i irnych melan- 
cholji, które grasują śród obywa- 
teli zamieszkujących miasta. Przy- 
czyną tą ma być, jak twierdzi zna- 
komity eskulap, brz™ koloru nie- 
bieskiego i zielonego w życiu mie- 
szczucha. 

Rzecz zresztą prosta jak drut. 
Mieszczuch ogląda przez cały dzień 

iko kolory szare i brudne, w 
jakich utrzymane są domy, ulice 
miasta. Tymczasem niebo jest nie- 
bieskie, roślinność zielona, jak 
słusznie i przenikliwie zauważył 
ów lekarz. Otóż brak tych dwuch 
kolorów w życiu mieszczucha 
przyczynia się do zaabsorbowania 
jego wrażeń wzrokowych przez ko- 
lory i barwy szare, pospolite, które 
z kolei uspasabiają biedne zwierzę 
ludzkie do szarego poglądu na 
świat i jego sprawy, czyli do me- 
lancholji i innych neurasteniji. 

Jakie to proste. A jednak trzeba 
było to wynaleźć. ; 

Powinniśmy być wdzięczni do- 
broczyńcy z Pragi za wiekopomne 
odkrycie i wziąć się gorliwie, nie 
tracąc ani chwili czasu, do zmiany 
naszego trybu.. patrzenia. 

Musimy od dziś wyrobić sobie 
zielony pogląd na świat. Widzieć 
wszystko na zielono (kolor m's 
dz'ei) a jeśli koloru tego zbraknie 
— ma niebiesko. 

tozbędziemy się dzięki tej ku- 
racji naszego spleenu i melancho» 
lii sanacyjnej i upodobnimy się w 
zdrowiu a dobrym humorze do nie» 
wimych czworonogów które ce 
dnia oglądają zieleń soczystej traw 
ki, ścielącej się pod ich kopytkamń, 

Perspektywy uzdrowienia czło» 
wielka t. zw. cywilizowanego, żyją” 
cego w miastach, polepszają się 
coraz bardziej. Wiekopomne od- 
krycie sławy czeskiej otwiera 
przed nami nowe zupełnie hory- 
zomty. 

Nadzieja pozbycia się raz na zaw 
sze wszelkich utrapień i wątrobia” 
nych humorów wydaje się być tem 
pewniejszą, iż jednocześnie z drt 
giej strony wielkiego stawu do 
chodzi nas wieść pocieszająca. 

Do pogrzebie pierwszej klasy ja- 
ki sprawiono w kraju jankkesów 
alkoholowi i szlachetnym trunkom 
przygotowuje się "roczystość ż - 
łąbna i złożenie do grobu jeg C.i 
K. Mości Tytoniu. Liga antytytonio 
wa złożyła -ra'elt zupełnej proui- 
Licji tytoniu w każdej jego postaci, 

appetit vient en mangzant. Po 
winie,i whisky kolej na tytoń, Su- 
cha i bezdymna kraina szczęścia! 

Jeśli reforma ta przejdzie i pa- 
pieros a cygaro staną się owocem 
zakazanym, to odalkoholizowanie i 
odnikotynizowanie ludzkości plus 
świato-pogląd zielony zaprowadzi 
nas chyba directe do stacji termi= 
nus p. n. Raj. z* 

Będziemy zdrowi, szczęśliwi, ra- 
dóśni, weseli ad libitum. 

Tylko na miły Bó: jak my sobie 
poradzimy .z takim embarras de 
richesse! 

I ani krztyny m4 ocholiil 

Chyba że p. Grabski przyjdzie 2 
pomocą i wymyśli nowy podatek 
obrotowy od abstytencji. 

Tres, 


Sprzedam DOM 


z ogrodem owocowym i placem, 
Gena przystępna. Ruda Pabjanicka, 
m wainia 12 óm w. Aleksandrz 

1638—$ 
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Echa wezoraiszyoizaisć 
w zakładach Scheibiera 

Przedstawiciele związków 

a p. wsjewody Darowskiego 

Z powodu wczorajszych wypad- 
ków w fabrykach zjednoczonych 
zakładów Scheiblera i Grohmana 
w Łodzi, jak również z powodu u- 
sumięcia przemocą z terenu fabry- 
cznefo dwóch majstrów i pobicia 
jednego z dyrekłorów oraz w zwią 
zku ze strajkiem, jaki wybuchł na 
He redukcji obsługi maszyn w fa- 
brykach. zjednoczonych zakładów 
Scheiblera | Grohmana oraz tow. 
ake, Li Geyera, odwiedzili w dniu 
wczorajszyra w, wojewodę Darow- 
skiedo przedstawiciele związku 
przemiysłu włókienniczego w pań- 


przetnysiu wiókienniczego i zawo- lekarze musieliby natychmiast przystąpić do pracy. 
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Zatarś w Kasie chorych 


Miimisterstiwo pracy podziela pogląd zarządu 


Arbitraż wykluczony. 


kasy chorych 
Jedynie Komisja 


= 


poiednawcza może 


rozpatrzyć sprawę cenniiowych żądań lekarzy 


b) Zarząd związku lekarzy kasy chorych otrzymał z minister= 
stwa pracy telefoniczne zawiadomienie, iż p. minister pracy, po za” 
znajomieniu się z przebiegiem i podłożem zatargu, przyjął do wia” 
domości zgodę lekarzy na oddanie sprawy zatargu komisji pojednaw= 
czej, której przewodniczącego, w razie braku porozumienia, zamia” 
nowałby minister pracy 


Pozałem ministerstwo pracy żąda od lekarzy, 


by złożyli me" 


morjał, dotyczący ich żądań i by Żądania te należycie uzasadnili. Ko- 
misja pojednawcza zajęłaby się jedynie sprawą cennikową, inne zaś 
stwie  polskiem, przedstawiciele jżądania rozpałtrzyłchy ministerstwo pracy. W razie dojścia do po: 
związku zawodowego techników rozumienia i w chwali 


przekazania załargu 


komisji pojednawczej, 
Q arbitrażu moe 


dów pokrewnych w państwie pol- wy kyć nie może, gdyż zarząd kasy chorych na arbitraż się nie zgodzi. 


skiem oraz przedstawiciele polskie 
go. związku zawodowego robotni- 
ków. przemysłu. włókienniczego 
„Praca“ 

Przedstawiciele związku prze- 
mysłu, włókienniczego w państwie 
poiskiem oraz przedstawiciele zw. 
zawodowego techników przemys? 
włókienniczego zwrócili uwagę p. 
wojewody na akty teroru, jakie 
rhiały miejsce w poniedziałex i w 
dniu wczorajszym, 

Przedstawiciele związku zawo- 
dawego „Praca”, których p. woje- 
woda przyjał w obecności p. ko- 
misarza rządu na m. Łódź Iżyckie- 
g9, wskaza! na ciężką sytuację ro- 
botanika oraz na czeste wypadki 
niewłaściwego zachowania się maj 
strów labrycznych, szczególnie w 
stosunku do robofnie, 

Pat wc,rwoda oświadczył, że 
jakkolwiek majstrowie nie należą 
du związku zawodowego techni- 
ków, to jednak zwróci uwagę tech- 
ników, z pośród którego rekrutu- 
ja się wyżsi urzędnicy administra- 
ji fabrycznej na te ujemne obja- 
wy. 

Na oświadczenie przedstawicieli 
związku przemysłu włókiennicze- 
go w państwie polskiem i związku 
zawodowego techników przemysłu 
włókienniczego p. wojewoda przy- 
rzekł, że władze adminisfracyjne 
uczynią wszystko, by do dalszych 
ekscesów nie dopuścić i zabezpie- 
czyć swobodną pracę techniczne- 
mu personelowi fabryk, (Pat). 


mielda włókiennicza 
w kodzi 
Ozfź konferencja w województwie 


+ Dziś, w czwartek, odbędzie się 
w urzędzie wojewódzkim konfe- 
rencja w sprawie zorganizowania 
w Łodzi giełdy towarowo-włókien- 
niczej, W charakterze przedsta- 
wiciela samorządu w konferenci 


‘ej weźmie udział p. prezydent M. Idzi, po ukończeniu 


cynarski, 


Oznaka czasu 


Projekt założenia doma 
wychowawczego dla niemowląt 
Należy te zrobić jaknalprędzej 

W związku z przeżywanym kry- 
żysem bezrobocia bardzo dużo ma- 
tek zwraca się do wydziału opie- 
ki społecznej z prośbą umieszcze- 
nia ich niemowląt w miejskim do- 
mu wychowawczym przy „ulicy 
Tramwajowej. Jednak wydział o- 
pieki społecznej z powodu braku 
miejsc w zakładzie dla niemowląt 
zmuszony jest odmawiać tym proś- 
bom. 

yy ący „głowa czasach 
na tle nędzy zdarzają się wypad- 
kj podrzucenia lub nawet Mimir 
cenia niemowląt przez matki, de- 
legacja wydziału ovieki spolecz- 
nej na osłatniem swem posiedze- 
niu postanowiła wystąpić do mapi- 
stratu z prośbą o założenie w Ło- 
dzi jeszcze jednego mieiskieso do- 
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Strajk w zakładach Scheiblera i Geyerów 


Opróczbielniga i wykończalnì zakłady scheiblerowskie nieczynne 
W fabryce Geyera strajkuje tKalnia, a przędzalnia została 

Zatarg na martwym puniicie 

b) Po witorkowych zajściach w zakładach scheiblerowskich, w 


zamiinięta. 


dniu wczorajszym panował spokój. 


Praca 


w zakładach została 


przerwana, za wyjątkiem blichu i wykończalni przy ul. Emilji 

Strajkujący od samego rana usiłowali dostać się na terytorjum 
tych zakładów i skłonić pracujących do przyłączenia się do strajku, 
jednak policja przeszkodziła temu, tak, że praca nie doznała przerwy: 

W zakładach Geyera, gdzie wybuchło bezrobocie w tkalni, zo- 
stały zamknięte niektóre oddziały przędzalni, z powodu braku zapo» 
trzebowania na przędzę. Skutkiem tego kiikuseż robotników, nie ma» 
jących nic wspólnego z zatargiem, straciło pracę. | 

inspektor pracy p. Wojtkiewicz zwrócił się wczoraj do związ 
ków klasowych w sprawie zlikwidowania strajku w zakładach Schei- 
blera i Geyera. Związki stanęły jednak na stanowisku, iż strajk musi 
trwać tak długo, dopóki nie zostanie zmieniona decyzja w sprawie 


reorganizacji pracy. 


Wobec zdecydowanego stanowiska obu stron, interwencja in- 
spektora pracy skończyła się na niczem i cały zatarg znalazł się na 


martwym punkcie. 


Robotnicy z fabryki Geyera nie otrzymają zapomóg 


Fundusz bezrobocia twierdzi, że fabryka zamknięta została z ich winy 


W dniu wczorajszym przybyła 


do o, k. z. z. delegacja robotników | 
„rząd fabryki miał zamiar przepro- 
cia informacji co do dalszego po- | 


fabryki Geyera, w celu zasiągnię- 


stępowania w związku z trwają- 
cym tam strajkiem tkalni. 
Delegacja oświadczyła, że tkal- 
nia wspomnianej fabryki, która 
zatrudnia 1000 tkaczy i 150 po- 


|mocników, jest zupełnie nieczyn- 


ną, apretura zatrudniająca 500 lu- 
swej pracy, 


jstanie prawdopodobnie w dniu dzi- 


siejszym, 
Przędzalnia cienka stanie praw- 
dopodobmie w sobotę, gdyż do te- 


go czasu ukończone zostaną nało- 


zone na salfaktory prace. 
Delegacja 


wadzić reorganizację na sali „elek- 
trycznej' w oddziele tkackim, 

Ila właśnie s.la była powodem 
nieporozumienia, gdyż fabryka nie 
miała zamiaru przeprowadzić re- 
dukcji, lecz zmienić 250 robotni- 
ków na dwie partje, które praco- 
wałyby w dwóch zmianach na no- 
wych warunkach, t. zn. że jeden 
robotnik obsługiwałby cztery kro- 
sna, podczas gdy dotychczas dwie 
maszyny obsługiwane były przez 
jednego robotnika. 


Zarząd fabryki zaproponował ro 


oświadczyła, że za-|botnikom podwyżkę w wysokości 


25 procent dotychczasowych płac, 
jednak robotnicy nie zgodzili się, 
gdyż, wedle ich przekonania, zmia 
ne ta nie przysporzy im korzyści. 

Zatrudnieni w innych oddziałach 
robotnicy poparli w zupełności ko 
legów z sali „elektrycznej” w od- 
dziale tkackim. 

Sprawa zamknięcia fabryki Ge- 
yera może mieć bardzo poważne 
następstwa, gdyż zgodnie z infor- 
macją zarządu funduszu bezrobo- 
cia robotnicy ci zapomóg otrzymać 
nie będą mogli, gdyż fabryka zo- 
stanie z ich winy zamkniętą. 


Strajk w pończeszarniach łódzkich 


Robotnicy prowadzili akcję o cło na zagraniczne pończochy — W podzięce 
z zredukowano im płace o 30 procent 


fb) W swoim czasie przemy- 
słowcy branży pończoszniczej za 
pośrednictwem związków zawodo 


by zagraniczne zalewały nasz ry- 
nek i groziły zamknięciem fabryk. 

Robotnicy wierząc w dobre chę- 
ci przemysłowców, zgodzili się na 
wspólną interwencję władz, lecz 


mu. wychowawczego dla niemo. | Pot wagumeien, że przemysłowcy 


Wiri, j 


wykażą fż będą mogli wówczas 


konkurować z zagranicą. 
W ubiegłym tygodniu przemy-| 


Warszawie w tych samych fabry- 


kach robotnicy zarabiają o 100 pr. 


słowcy pończoszniczy wymówili|więcej, a jednak przemysłowcy 
wych domagali się podwyższenia [robotnikom pracę na 2 tygodnie, |warszawscy nie obawiają się kon- 
cła na przywożone z zagranicy |przyczem oświadczyli, że łabrykij kurencji zagranicą, co jest dowo- 
wyroby pończosznicze, głyż wyro|będą nadal uruchomione jedynie dem, że przemysłowcy łódzcy nie 


pod tym warunkiem, o ile robot- 


nicy zgodzą się na obniżenie płac. 


„zwiększeniu swych zarobków kosz 


o 30 proc 


Robotnicy na propozycję tę nie | 


myśleli o konikurencji, a jedynie a 


tem robotników. 


Robotnicy postanowili strajko- 


zgodzili się, wobec czego łabryki| wać aż do zwycięstwa i zwołują 


te zostały zamknięte, 


w tym celu ogólne zebranie w pia- 


Charakterystyczpem jest, że w jtek po południu w sai o. k., z, z. 
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Filantropia samo zadowa 


5009 zł. na dem feehników 
w Warszawie 5000 zł. na 
głuchoniemych w bodzi 


Na wniosek komitetu uczczenia 
amięci pierwszego prezydenta 

zeczypospolitej, magistrat posta- 
nowił wystąpić do rady miejskiej o 
wyasygnowanie z funduszów miej- 
skich sumy zł. 5000 tytułem subsy- 
djum na wzniesienie w Warszawie 
„Domu techników imienia ś, p. Ga- 
brjela Narutowicza", 

Postanowiono również przedło- 
żyć radzie miejskiej wniosek o 
podwyższenie subsydjum na rok 
1925 do 5.000 zł. T-wu niesienia 
pomocy  głuchoniemym  „Ezraz- 
llmim", 


Plae pod fear 
Magistraf placi 20zł. za metr 
kwadratowy 

Zgodnie z wnioskiem komitetu 
budowy teatru miejskiego magi- 
strat postanowił wystąpić do kasy 
miejskiej o nabycie ztem 30 
tysięcy złotych od małż. Sulikow- 
skich placu, powierzchni 1500 me- 
trów kwadratowych przy zbiegu 
ulic Kolejowej i SŚkwerowej. Plac 
ten jest niezbędny dla rozszerze- 
ca teatru, esonaco pod bu- 

w chu teatralnego. 

Na boy miejskim przy ulicy Za 


Teatr miejski, 

Dziś po cenach zrzeszeniowych 
kapitalna, pełna dowcipu humore- 
ska K. Wroczyńskiego i B. Wina- 
wera „Miss Mary" z pp. Dunajew- 
ską, Tatarkiewiczem, Zniczem, 
Krotkem, Fabisiakiem,  Mroziń- 
skim j Wrońskim w rolach głów: 
nych. 

Jutro premjera świetnej kome. 
dji Jerzego Szaniawskiego „Ptak”, 
która aa wszystkich scenach pol- 
skich święciła wielkie tryumfy 
dzięki swemu humorowi i poetyc- 
skiemu polotowi, Bajeczna ta saty- 
ra na magistrackie stosunki ma za- 
pewnione powodzenie. Reżyseruje 
sztukę p. Nowakowski, Role głów- 
ne kreują pp. Halska, Wernisów- 
na, Nowakowski i Komornicki. 
Świetną galerję radn miejskich 
tworzą pp. Szubert, Dębicz, Gury- 
nowicz, Przystański i Białoszcżyń- 


.|ski, Ponadto grają pp. Kret, Ła. 
rzerowski. 


będzki ż P 


Teatr popularny, 

Dziś, w czwartek, dnia 26 b.m, 
w dalszym ciągu swoich świet- 
nych tryumfów przewyborna „Po- 
dróż po Warszawie”, która dzię- 
ki swej niefrasobliwości zdobyła 
sobie, jak było do przewidzenia, 
zasłużone powodzenie. Śpiewy, 
tańce, monologi, oraz część akcji 
roz$rywającej się na widowni ku 
uciesze widzów — oto bajecznie 
kolorowy nastrój tej najweselszej 
karnawałowej sztuki, 

"Udział bierze cały zespół arty- 
styczny. Reżyserował M. Bielecki. 
Chóry i stronę muzyczną prowadzi 
p. J. Siłazowski. 


Koncert Selmy Kurz. 

Jutro, w piątek o godzinie 8.50 
wieczór w sali filharmonii odbę- 
dzie się zapowiedziany występ 
śpiewaczki wiedeńskiej Selmy 
Kurz. Piękny program, oraz sława 
światowa Selmy Kurz niezawo- 
dnie zgromadzi w sali filharmonji 
tłumy, żądnej wrażeń arystycz- 
nych, publiczności. 


Na kolonje letnie T. O. Z. odbę- 
dzie się w sobotę maskarada. 


W celu zdobycia funduszów na 
uruchomienie i utrzymanie w ro- 
ku bieżącym kolonii letnich, To- 
warzystwo ochrony zdrowia lud- 
ności żydowskiej w Polsce, od- 


dział w Łodzi, urządza w sobotę 

najbliższą wielką maskaradę, po- 

łączoną całym szeregiem atrakcji. 

Prawdopodobnie i w tym roku 

maskarada ta, należeć będzie do 

najbardziej udanych i przysporzy 
zów na tak ważny cel. 
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ząd chce podnieść ruch budowlany 


Doniosłe konferencje u premjera Grabskiego 


Rządowy projekt 


We wtorek, dnia 24 b. m. o go- 
11 przed południem rozpo- 
zęlą się w sali konferencyjnej mi 
skarbu w Warszawie 
konierencja, poświęcona 
ożywienia rwchu budowlanego w 
miastach, Przewodniczył konteren 
cji p. prezes ministrów i minister 
skarbu, Wł. Grabski, w otoczeniu 
ministrów: spraw wewnętrznych, 
przemysłu i handlu, robót publicz- 
mych oraz pracy i opieki społeczn. 
Obećtni byli również p. wicemini- 
ster skarbu, Czesław Klarner i dy- 
rektorzy departamentów minister- 
stwa spraw wewnętrznych i mini- 
sterstwa' skarbu z p, dyr. Weis- 
brodem na czele. 
Konferencja zgromadziła przed- 
stawicieli większych miast pol- 
skich (Warszawa, Łódź, Kraków, 


usterstwa 


kwestji|uzyskana pożyczka 


ustawy o rozkudzeniu ruchu 
budowlanego 


go wysiłku wszystkich zaintereso- 
wanych, O ten właśnie wspólny 
wysiłek rząd apeluje do zebranych 
P. premjer wspomniał również, że 
zagramiczma 
jest tylko pewnem ułatwieniem za 
dania, nie powinna być jednak u- 
ważana przez obywateli za pana- 
ceum na wszystkie bolączki miesz 
kaniowe i budowlane. 

Po przemówieniu p. premjera 
wywiązała się bardzo ożywiona 
dyskusja, w której zabierali gbos 
nieomal wszyscy uczestnicy konfe 
rencji oraz przedstawiciele rządu. 
W szczególności porusza”o spra- 
wy banku budowlanego, budowa- 
nia domów dla urzędników pań- 
stwowych i komunalnych, ulg po- 
datkowych dla zrzeszeń i koope- 
ratyw budowłanyc" wydajności 


Lwów, Radom, Lublin, Częstocho-|pracy przy wznoszeniu gmachów i 


wa i t. d), reprezentantów instan- 
cii społecznych i finansowych oraz 
banków, wreszcie grono osób ze 
sier, parlamentarnych, wśród któ- 
rych obecni byli pp. posłowie: A. 
Wierzbicki, Hausner, Bryl, sena- 
tor Kerner i inni, M, Łódź repre- 


wiele innych. 

Wyniki dyskusji zreasumował 
ne posiedzeniu  popołudniowem 
konferencji p. wiceminister Klar- 
ner, zaznaczając, że rządowy pro- 
jekt ustawy oprze się na następu- 
jących zasadach: 

1) ustalenie polityki 


= 


gruntowej 


26. II — GŁOS POLSKI — 1925 1. 


Jak będą zwaloryzowane długi hyp 


i listy zastawne 


oteczne 


Walne zebranie towarzystwa kredytowego m. Łodzi 


(e) W dniu wczorajszym o godzi- ! streszczone sprawozdanie dyrekcji {dobranej — data dokonania kon- 
J 


nie 4-tej odbyło się nadzwyczajne 
walne zebranie towarzystwa kre- 
dytowego m. Łodzi, przy udziale 
około 600 posiadaczy listów zasta- 
wnych tegoż towarzystwa, 

Jako pierwszy punkt porządku 
dziennego odczytane zostało spra- 
wozdanie dyrekcji towarzystwa za 
14 miesięcy, to jest od 1 listopada 
1923 roku do dnia 31 grudnia 1924 
roku włącznie, | 

Skutkiem gwałtownej dewaluacji 
marki polskiej, która właśnie w I| 
półroczu okresu sprawozdawczego | 
dosięgła najwyższego swego kresu. 
wydawanie pożyczek w listach za- 
stawnych bankowych, całkiem u- 
stało, suma więc zahipotekowa- 
nych wierzytelności z końcem c- 
kresu sprawozdawczego pozosta- 
wała ta sama, co w roku poprze- 
dnim, to jest mk, 297.816.480. 

Zgodnie z rozporządzeniem pre- 
zydenta Rzplitej z dnia 29 stycznia 
1924 roku wstrzymane zostało lo- 
sowanie listów zastawnych i pobór 
rat od pożyczek z wyjątkiem pobo- 
ru opłat na administrację, 

Na zasadzie zaś rozporządzenia 
prezydenta Rzplitej o obowiązko- 
wem przerachowaniu i zwaloryzo- 
waniu wierzytelności listów zasta- 
wnych z dnia 14 maja 1924 r. roz- 
poczęto bezzwłocznie przygotowa- 


[l 


oraz bilans przyjęli; 

Następnie uczczono przez po- 
wstanie pamięć długoletniego 
członka dyrekcji towarzystwa ś. p. 


| Aleksandra Milkera. 


Z kolei odczytał sekretarz towa- 
rzystwa sprawozdanie z prac oko- 
ło przerachowanie i zwaloryzowa- 
nia na złote, wierzytelności i li- 
stów zastawnych towarzystwa kre 
dytowego m. Łodzi, Sprawozda- 
nie to, jako przedstawiające pierw 
szorzędnej wagi znaczenie dla ty- 
sięcznych rzesz zainteresowanych 
osób, podajemy poniżej w obszer- 
nem streszczeniu. 

Prace około wykonania prżera- 
chowania rozpoczęły się niebawem 
po ogłoszeniu rozporządzenia z 14 


wersji, 

Zamiast starych listów zastaw- 
nych zamierzane jest przygotówa- 
nie nowych listów zastawnych, te- 
$o samego oprocentowania, które 
mają być legalizowane jednocze- 
śnie z przepisaniem pożyczek da- 
wnychj („rublowych lub marko- 
wych" na „złotowe”). Listy zasta- 
wne wylosowane przed rokiem 
1914, a nie przedstawione do za- 
płaty, w myś! rozp. prez. Rzplitej 
nie zostały uwzględnione do walo- 
|ryzacji i takowe ewentualnie mo- 
śą być zrealizowane tylko w sto= 
sunku 100 rb. — 216 mp. 

Przy wymianie dawnych listów 
na nowe, za papiery, przedstawia- 
„jące wartość mniejszą niż 100 zło- 


t 


maja 1924 r. i posuwały się raźniej |tych, zamierzone jest wydawanie 


po zamianowaniu komisarza rzą- |świ 


dowego p. Najdera. 


dectw tymczasowych, aż do 


1 lofogć. a reszty mniejsze, będą 


Przerachowaniu podlegała suma |mogły być zapłacone w gotowiż- 


bilansowa pożyczek na 


129.360.500, czyli mk. 279,418.680 | 


odpowiadająca takiejże sumie li- 
stów zastawnych w obiegu. 
Nadto do listów zastawnych w 
obiegu dołączone zostały listy za- 
stawne wylosowane i niepodjęte, 
zrównane w prawach z listami w 
obiegu na rubli 20.208.050. Tym 
sposobem suma wierzytelności do 
przerachowania wynosiła rubli 


rubli | nie, 


Termin uiszczenia nowych, prze ` 
rachowanych na złote pożyczek 


| przyjęto na 27 i pół lat. 


Prace około przerachowania tt- 
kończone zostały na 1-go grudnia 
1924 r. i sprawdzone przez komi- 
sarza rządowego. 

Tak szczegółowo opracowany 
plan konwersyjny nie mógł zostać 
zrealizowany, zgodnie z opinją ko- 


zentował p. prezydent M. Cynar- 
ski. 


Pr zedpołudniowe 


misarza rządowego bez wyrażenia 
|opinji kuratora posiadaczy listów 
|zastawnych, w tym też celu zarząd 


nia ścisłych danych cyfrowych i 129,360.500., a listów zastawnych 
materialów do przeprowadzenia rubli 149.360,500 


W PREEor. | Przy przerachowaniu trzymano 


miast; 


posiedzenie| 2) obciążenie lokatorów i wa- 


zagaił p. premjer Wł. Grabski, 
wskazując, że celem konferencji 
jest uzyskanie przez rząd opinji 


jmiarodajnych czynników w związ- 
ku z opracowanym projektem usta 
wy o nozbudzeniu ruchu budowla- 


nego, Ustawa taka jest niezbędna, 
ódyż ustawa o rozbudowie miast 
z r. 1922 jest już całkowicie pra- 
wie nieaktualna i mie może być ło- 
żyskiem prawnem akcji budowla- 
nej. Rząd zdaje sobie sprawę z po- 
trzeb budowlanych miast, będzie 
dążył do ich zaspokojenia, uważa 
jednak, że powodzenie akcji zale- 
ży przedewszystkiem od wspólne- 


ścicieli domów specjalnym podat- 
kiem budowlanym; 

3) rozszerzenie budowlanych 
kompetencji samorządów oraz 

4) ulgi podatkowe dla zrzeszeń 
budowlanych Á 

P, wiceminister Klarner zakomu 
mikował również, że już w końcu 
bieżącego tygodnia projekt rządo- 
wy nowej ustawy, przy uwzględnie 
niu opinji uczestników konferencji 
bedzie ukończony, zaś w tygodniu 
przyszłym odbędzie się ponowna 
konferencja, na której projekt po- 
wyższy stanie się już podłożem 
szczegółowej dyskusji. 


Sprawy podatkowe 
Magistrat oceniać hędzie nasze dochody 


Wymiar państwowego 


na 1925 rok powierzono magistratowi 
Zgodnie z wnioskiem magistratu mianował p. pre 


ministerstwo skarbu, na zie 
art, 128 ustawy o państwowym po 
datku dochodowym, przekazało 
m. Łodzi wymiar i pobór rzeczone- 
go podatku w roky 1925 na obsza- 
rze m. 

Wymiarem podatku dochodowe 
go zajmować się będzie miejska 
komisja szacunkowa, do której 
wejdzie 12 członków i tyluż za- 
stępców, wybranych przez radę 
miejską. Przewodniczącym komi- 
sji szacunkowej p, mimister skarbu 


podatku dochodowego 


zydenta m. Łodzi, 
M. Cynarskiego, wiceprzewodn!- 
czącymi p. wiceprez. Groszkow- 
skiego i p. ławnika Kulamowicza. 
Celem strzeżenia interesów sikar- 
bu do komisji wejdzie również de- 
legat izby skarbowej. 

Za czynności, połączone z wy- 
miarem i poborem podatku, magi- 
strat m. Łodzi otrzymywać będzie 
zgodnie z art. 43 ustawy z dnia 11 
sierpnia 1923 roku, 9 procent su- 
my, wpłaconej skarbowi państwa 
tytułem podatku. 


M M "a 
mmm aat 


Celno-pocztowy oddział w Łodzi 
Jakie przesyłki będą doń kierowane 


Dla ulżenia głównemu urzędowi 
pocztowemu ka Warszawie 
cleniu paczek zagranicznych po- 
stanowiono urządzić w Łodzi od- 
dział celno - pocztowy 


przyj 
[kiej 


nego w Łodzi bedą skierowywane 
paczki zagraniczne 54 urzędów 
pocztowych w b, gubernjach kalis- 
i piotrkowskiej. Ws ie te 


urzędy od 1 marca przyłączone z0r 


Miał on rozpocząć czynności d.|staną do okręgu pocztowo - cel- 


2 marca, Do nowego urzędu ceł- 


|nego w Łodzi. 


Ostatkiw dzielnicach podmiejskich 


Strzały rewolwerowe na zabawie— Napad na ulicy 


(p) W mieszkaniu Jana Kołlibow, 


byszewski, Obydwuch aresztowa- 


skiego (Szopena 1. 4), zgromadziło no i oddano do dyspozycji proku- 
się liczniejsze towarzystwo z olka- ratora. 
zji ostatków, | W tym samym dniu zgłosił sięj 
W czasie najlepszej zabawy roz do policji Feliks  Gorzędowski 
leśły się uagle dwa strzały rewol- (Dworska L 7) i zeznał, że wraca- 
werowe, a równocześnie jęk jed- jąc około gbdz. 2-ej w nocy do do- 
nego z uczestników zabawy, 16-|mu, został napadnięty na ulicy 
letniego Mieczysława , Długosza, | przez 5-ciu przebranych z okazji 
trafionego kulą. ostatkóww mężczyzn, którzy naj- 
Po natychmiastowem  przepro-|pierw wszczęli z nim rozmowę na 
wadzeniu dochodzeń, ustalono, że temat wesoło spędzonych ostat- 
sprawcami tego dziwnzgo napradu|ków, a Wreszcie pobili fo dotkli- 
byli dwaj b. posterunkbowi: Miko-|wie, zadali mu kilka ran nożem i 
łaj Sawilanow i Władysław Przy-l-rabowali mu skazypoe 


| 


i 


| 


związku z tem zwołany został | 
zjazd przedstawicieli towarzystw 
kredytowych miejskich do Łodzi, 
któreśo uchwały zakomunikowane 
zostały ministrowi skarbu. 

Reskryptem z dnia 11 września 
1924 roku ministerstwo skarbu za- 
mianowało p. Stanisława Najdera 
komisarzem tządowym dla wyko- 
nywania nadzoru nad emisją li- 
stów zastawnych, a w szczególno- 
ści nad przeprowadzeniem zobo- | 
wiązań z tytułu tei emisji i wierzy- | 
telności towarzystwa. 

Odtąd prace nad operacją prze- | 
rachowania potoczyły się raźniej. 
Gdy jednakże posiadacze listów 
zastawn. nie ujawnili zamiaru sta- | 
rania się o wyznaczenie z ich stro- | 
ny kuratora, przewidzianego po- 
wyższem rozporządzeniem. towa- 
rzystwo kredytowe w końcu mie- 
siąca grudnia 1924 roku widziało 
się zmuszonem samo wystąpić do 
sądu okręgowego m. Łodzi o usta- 
nowienia kuratora, aby zadość u- 
czynić wymaganiom prawa, 


Pobór rat obowiązkowych od 


wierzytelności hipotecznych złoto- | 


wych przypadać będzie od półro- 
cza styczniowego 1925 roku. 
Ukończenie prac około przera- 
chowania wierzytelności i listów 
zastawnych towarzystwa, zbliża 
instytucję do stopniowego wzno- 
wienia swej działalności w kierun- 
ku udzielania pożyczek w listach 
zastawnych w stałej walucie kra- | 
jowej. W tym celu w roku sprawor 


zdawczym, na skutek odnośnej u- | oficyna it piętro 


chwały władz towarzystwa, wystą 
piono do ministerstwa skarbu o 
zmianę odnośnych przepisów ti- 
stawy. Odezwą z 15 październ. z. 
z. ministerstwo skarbu zawiadomi- 
ło towarzystwo kredytowe o za- 
twierdzeniu wzoru listu zastawne- 
go 8-procentowego na nowe poży- 
ezki, pod zabezpieczenie hipote- 
czne nieruchomośc.. 

Załączony do sprawozdania bi- 
lans towarzystwa kredytowego na 
1 stycznia 1925 r. obejmuje po stro 
nie „aktywów“ następujące najpo- 
ważniejsze pozycje: 1) pożyczki 
zahipotekowane nominalnie (w 
chwili 14 maja z, r.) — 297.816.480 
mkp. (według relacji 100 rubli ró- 
wna się 216 mkp.), z tego pozo- 
stała do umorzenia cześć wynosiła 
279.419.1580 mlkp., 2) depozyty w 
listach zastawnych z wypłat poży- 
czek dla wierzycieli hipotecznych 
14.775.850 mkp. i 

Po stronie pasywów: 1) listy za- 
stawne w obiegu 278.918.680 mkp., 
2) kapitał zasobowy znajdujący się 
w Rosji. 9.181.222 mkp. 

Wpływ towarzystwa na okres 
sprawozdawczy pokryły się w zu- 
pełności z wydatkami i wyniosły 
64 miljardy mkp. 

Zebzaać orze” sklamcję po 


go czy nieruchomość, 


„. „| Piotrkowska 36 462, pap. 
zej i hust. 


się ściśle przepisów prawa i przy 
tej czynności komunikowano się 
z komisarzem rządowym. 

Pożyczki przerachowane były 
na pełną wartość złotego, podług 
tabelki i następnie zwaloryzowa” 
ne zostały bądź na 25 procent, 
bądź na 50 procent zależnie od te 
na której 
zabezpieczoną była  hipotecznie 
pożyczka podlegała ustawie o 
ochronie lokatorów, czy nie. 

Co zaś do listów zastawnych, 
to naprzód wszystkie listy przeli- 
czone zostały na pełną warłość 
złotego, stosownie do stawek rozp 
z 14 maja 1924 r. a następnie zwa- 
loryzowane na 25 procent przyj- 
mując za punkt wyjścia rok emisji 
listu zastawnego. 

Co do pożyczek za zasadniczą 
datę powstania tytułu prawneśo, 
przyjęto datę wypłaty pożyczki w 
wydziale hipotecznym, Przy po- 
życzkach konwertowanych uwzglę 
dniano dwie daty. 1) co do sumy 
nieumorzonej i przeniesionej do 
nowego okresu amortyzacyjneśo 
obowiązywała data wypłaty pier- 


towarzystwa kredytowego wystą= 
pił do sądu okręgowego z prośbą 
o wyznaczenie kuratora. 

Następnie zebrani przystąpili do 
omówienia projektu wpływów i 
wydatków za I półrocze r. 1925, 
Ł j. za okres czasu od 1 stycznia 
do 30 czerwca r. 1925, przyczem 
zaznaczono, że okresem sprawo- 
zdawczym na przyszłość będzie 
rok kalendarzowy. 

Dyr. Gajewicz oświadczył ze- 
branym, że zarząd towarzystwa 
kredytowego wniósł skargę apela- 
cyjną na decyzję sądu okr. w czę= 
ści dotyczącej nadmiernego hono- 
rarium dla kuratora, które to wy- 
nagrodzenie winno być ryczałto- 
we, a nie miesięczne, 

Po krótkiej dyskusji uchwalono 
przez aklamacię preliminarz etatu 
wpływów na 36.700 zł. i etat wy- 
datków na' 36.250 zł. 

Po dłuższej namiętnej dyskusji 
uchwalono przeprowadzić tajne 
wybory 5-ciu dyrektorów towarzy 
stwa kredytowego, dwóch zastęp 
ców oraz 6-ciu członków komitetu 
nadzorczego. 

Wobec spóźnionej pory, wyniki 


; 


wotnej pożyczki i 2) co do sumy|j wyborów nie zostały obliczone. 


Giełda 


Pracownia -bielizny 
Fromanowa"* Cegielniana Ne 4, (prawa 
> przyjmuje robotę 
aplikacyjną, Wykonanie wykwintne. 


MŁODA PANIENKA 


2 dobremi świadectwami i praktyką 
poszukuje zajęcia w sklepie. UI Ro- 
kicińska M 11, m. 39, Helena Furmań- 
ska («u Nowakowskich). 577—2 


METODĄ WIEDENSKĄ 


wyuczam haftu, filet, teneryfa roboty 
smyrneńskie i perskie (dywany ręczne! 
oraz kroju, Południowa 28, m. If-ga 
brama, Piotrkowska 82, nowa prawa o 
ficyna. Przyjmuje też obstalunki wcho- 
dzące w zakres powyższych robót. 93 


MASZYNISTKA 


z własną maszyną najnowsze! konstruk 
ci, poszukuje posady na stale lub na 
kiika godzin. Udziela również lekcji 
buchalterji, korespondencji, stenodrafji, 
arytmetyki handlowej i pisania na ma- 
szynie wraz z objaśnieniem konstrukcji 
oraz przyjmuje przepisywania do domu 
Wymagania b. skromne. Wiadomość: 
Konstantynowska 57, m. 58, od 9-11 
i od 1—4 p.p. lub telefon 12-60 cały 
dzień 643. 

O W A, 


POTRZERNE 
zdolne szwaczki do szycia błelizny 
i fartuchów, w doma i poza domem. 
e. il piętro, 


— 


S] 


1 ska, 


-e IA AZONCY OAI 


racy. 


U 
BIELIZNA i KOLORY 
/Bielizne wszelkiego rodzaju oraz kołdry 
|watowe i puchowe wykonywam solidnie 
itanio. Przyjmuje szycie bielizny w do 
mach prywatnych. Stanisława Konkow- 
1628—5 


INTELIGENTNA PANNA? 
umiejąca szyć. poszukuje posady dę 
dzieci. Wiadomość: Ewangielicka M 7, 
Montag, tel. 51-28 1650—1 


| ska, ul, Sienkiewicza 54—20. 


| 


KRAWCOWA 


przyjmuje zamówienia na roboty dam- 
skie; szyje również bieliznę męską i 


damską tanio i dobrze. Aleksandrow- 
ska 142 m. 9. 1546-5 


Z. E, W O 


POSZUKUJĘ 


wykwalifikowanej bieliżniarki do szycia 
wykwintnej bielizny. Ty.ko osoby z do» 
remi rekomevdaciami | pra:tysą moda 
się zgłosić w godzinach od 1—5 na ul, 
Piotrkowską 184 parter, 547 -9 


KRAWCOWA 


prosi o pracę w domach prywatnych 
Wykonywuje podług Żurnali ostatnie fa" 
sony. awrọt 55 m. 6, Heiena żulew- 
1647 —1 


Artystyczna pracownia 

ręcznych robótek przyjmuje sukni“ 

oraz zamówienia m biały i kolerowu 

haft, filet i damską bieliznę. Margulies, 
46, front, | piętro, 


„GŁOS POLSKI” 
` Łódź 
26 lutego 1925 r. 


MEXE w anA 


Ewolucja gas 


Bierny opór w zagłębiu Ruhry, 
jak wiadomo, doprowadził do zu- 


pod 


g 


| 


f 


arcza Niemiec 


ganizm gospodarczy Niemiec 
szybko odrodził się, Prawda, sze- 


pełnego krachu papierowej wału- |rokie rzesze robotników i praców- 
ty niemieckiej. Rząd niemiecki nie ników umysłowych zarabiają sto- 


chciał właściwie płacić odszkodo- | 


wania, a po zajęciu Ruhry przez 
wojsko francuskie rozpoczął ko- 
szłowną walkę „pokojową”, 
Przedstawiciele ciężkiego przemy- 
słu z Hugonem Stinnesem na cze- 
le zażądali wówczas od rządu 
pomocy, którą obiecał ówczesny 
rząd dr. Stresemanna. Jak się o- 
kazuje, ówczesny minister finan- 
sów, obecny kanclerz Rzeszy. dr. 
Luther wypłacił przemysłowcom 
700 milionów marek złotych. sIn- 
flacja niemiecka zrujnowała war- 
stwę średnią, wszyscy drobni ka- 
piłaliści, rentjerzy, emeryci, posia- 
dacze pożyczek państwowych i ko 


munalmych, właściciele nierucho- 
mości 1 wierzyciele 
ni zostali zdruzgotani. Średni ; 


drobni kupcy i rzemieślnicy, któ- 
rzy w swoim czasie nie mogli do- 


f 


stosować się do konjunktury in-| 
| uzyskał on kolosalne kredyty i od- 


flacyjnej, nie wytrzymali kryzysu 
sanacyjnego i stracili swoje kapi- 
tały i oszczędności, ale nikt o nich 
nie pomyślał, nikt im odszkodo- 
wania nie wypłacił, dla nich krach 
waluty niemieckiej musiał być 
klęską żywiołową, vis major. 
Ciężki zaś przemysł, który pod- 
czas inflacji korzystał z kolosal- 
nych kredytów Banku Rzeszy, 
który te długi spłacał markami 
papierowemi i zarabiał w ten 
sposób, jak obliczają znawcy, mi- 
ljardy marek złotych — ciężki 
przemys? otrzymał odszkodowa- 
nie w wysokości 700 miljonów ma- 
tek złotych. Przemysłowcy Ruhry 
zużyli kredyty Banku Rzeszy na 
zakup walut wysokocennych, bu- 


dowali nowe fabryki i zakłady 
przemysłowe, zwiększyli oni 
znacznie swoje warsztaty pracy, 


wzmocnili się gospodarczo i tech- 
nicznie — wszystko kosztem pań- 
stwa, bo długi markowe spłacali 
fenigami, A państwo dzięki infla- 
cji oszukiwało, wywłaszczało ty- 
siące, dziesiątki tysięcy innych. 
Ciężki przemysł niemiecki wzbo- 
Sacił się na inflacji, stworzył po- 
tężne koncerny pionowe, uzależ- 
nił od siebie całe gałęzie produk- 
cji, zagarnął przedsiębiorstwa że- 
glugi, transportowe, zakupił wiel- 
kie dzienniki — jednem słowem, 
staf się panem potężnego żvcia 
gospodarczego Niemiec, Najbat- 
dziej jaskrawym przykładem be- 
dzie koncern Stinnesa. I ten po- 
tężny przemysł, który wzbogacił 
się podczas ogólnej nędzy szero- 
kich rzesz narodu niemieckiego, 
otrzymał od skarbu tytułem „od- 
szkodowania”* 700 miljonów ma- 
rek złotych. 

Z chwilą sanacji skarbu Rzeszy 
wybuchło ciężkie przesilenie gos- 
podarcze, okazało się, że wszyst- 
kie środki obrotowe zostały unie- 
ruchomione, albo zaś znikły z po- 
wodu spadku waluty. Co się ty» 
czy wielkieśo przemysłu, to stan 
jego chwilowo był ciężki, bo środ- 
ki obrotowe były nikłe, a przed- 
siębiorstwa znacznie większe, niż 
przed wojną. W kwietniu r, ub, pi- 
saliśmy, że niedomagania i bolącz- 
ki Niemiec sa przejściowe, że a- 
parał produkcyjny znajduje się w 
dobrym stanie, a sanacja życia 6o- 
spodarczego jest możliwa. Prze. 
widywania nasze były słuszne, po 
przyjęciu planu Davesa i otrzyma- 
niu pożyczek amerykańskich or- 


sunkowo mało, ogólny poziom ży- 
cia obniżył się, ale przemysł kwii- 
nie, bogactwo kraju zwiększa się, 
zaufanie sfer finansowych Stanów 
Zjednoczonych i Angljj wzrasta, 
kapitał światowy wierzy w odro- 
dzenie gospodarcze Niemiec, a 
wewnątrz państwa częściowo zli. 
kwidowano ustawodawstwo spo- 
teczne, faktycznie zniesiono 
ośmiogodzinny dzień pracy. Łatwo 
zauważyć, że okres inflacji nie- 
mieckiej był wielkiem żywioło- 
wem  wywłaszczeniem klas niż- 
szych i przedewszystkiem śred- 
nich na korzyść wielkiego, głów- 
nie ciężkiego przemysłu. Jest to 
fakt niezmiernie ważny, Skoncen- 


hipotecz-|trowany i wzmocniony przemysł 


ciężki zwiększył swoją potęgę go- 
spodarczą, swoje znaczenie spo- 
łeczne i swoją wartość politycz- 
ną, W okresie największej nędzy 


szkodowania od rządu, który poli- 
tyką imflacyjną właściwie wy- 
właszczył stan średni, Obecny ga- 
binet dr, Luthera jest właśnie 
ekspozyturą ciężkiego przemysłu i 
potężnego ziemiaństwa pruskiego. 
Te grupy były ostoją Niemiec 
przedwojennych, Niemiec monar- 
chicznych, reakcyjnych i imperja- 
listycznych. Wiadomo, że pod 
wpływem tych dwóch grup Niem- 
cy cesarskie prowadziły politykę 
protekcjonistyczną, politykę im- 
perjalizmu gospodarczego, która 
w 1914 r. dobrowadziła do kata- 
strofy. W 1918 r. wybuchła rewo- 
lucja niemiecka, Niemcy przegrały 
wojnę, przeżyły rewolucję gospo- 
darczą, ale ciężki przemysł i zie- 
miaństwo nie tylko nie ucierpiały, 
lecz jeszcze zwiększyły swoją po- 
ięgę, Co się tyczy ziemiaństwa, to 
konjunktura na rynku zbożowym 
w związku z mieurodzajem jeszcze 
wzmacnia jego znaczenie, 


Przywódca demokratów nie- 
mieckich Anton Erkelenz zupełnie 
słusznie pisze w „Berliner Tage- 
blatt", iż pytanie, czy w Niem- 
czech była rewolucja, należy do 
spornych, zwykle na to odpowia- 
da się przecząco, uważa on, że 
Niemcy obecnie tgrzęzły w bag- 
nie, („Jetzt stehen wir in einem 
Entnicklungsabschnitt, den man 
ales den Sumpt bezeichen Kónnte) 


Po wielkich zmianach lat ostat- 
nich nie odczuwa się w Niemczech 
ami rewolucji ani jej skutków, bo 
mimo wszystko stare przedrewo- 
lucyjne klasy panujące jeszcze się 
wzmocniły, a ideologia nacjonali- 
styczna panuje nad umysłami in- 


telisencji. 
W tych warunkach trudno mówić 
o konsolidacji obecnych  stosun- 
ków w Europie. 

Francja ugina się pod ciężarem 
podatków, bo musiała ona odbu- 


dować zniszczone obszary, 1 Niem 


cy właściwie jeszcze nie płacą. 
Czy wzmocnione Niemcy prawi- 


cowe zechcą płacić odszkodowa- | kredyty grzecznościowe. 
| mieoprocentowane pożycz 


nia? W tem tkwi całe zagadnie- 
nie, Ewolucja gospodarcza i spo- 


ET SZET, 
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Sytuacja na rynku łódzkim 


W oświetleniu prasy zagranicznej 
(Specjalny referat gospodarczy „Głosu Polskiego”) 


f=) 


W jednem z niemieckich] 


kich stosunków 


atwość kredytu]silnych finansowo firm hurtowych, 


pism « włókienniczych znajdujemy mz również i swoje dobre strony. | które odbierają całą ich produk- 
następujące informacje o stosun-i Umożliwia bowiem niezamożnym jcję i w własnym zakresie organi- 
ale obrotnym i przedsiębiorczym | zuią jej sprzedaż. 


kach na rynku łódzkim: 

W okresie ciężkiego kryzysu, 
który dotknął polski przemysł 
włókienniczy w tym samym stop- 
niu, co i całe życie gospodarcze] 
Polski, nielctóre fabryki włókien- 
nicze podniosły ceny swoich wyro- 
bów w stopniu, nie dającym się tt- 
sprawiedliwość sytuacją na ryn- 
kach międzynarod. i na rynku we- 
wnętrznym, To podniesienie cen 
tłumaczy się raczej chęcią wywo- 
łania haussy w nadchodzącym se- 
zonie wiosennym, Aby nie narazić 
się ma zawód, że wzmożony zbyt 
w okresie sezonu chcą wyzyskać 
dla podniesienia cen, fabrykanci 
łódzcy nie czekali rozpoczęcia se- 
zonu, lecz pośpieszyli się, by te- 
raz już zapoczątkować hausse, któ 
ra wprawdzie chwilowo nie rozwi- 
nie się w całej pełni, jednak w mo- 
mencie, na który została obliczo- 
na, właściwego celu nie chybi. 
Najdalej poszły zakłady Schei- 
Aby w dodatku pobudzić chęć 
do 15 procent. I. K. Poznański po- 
dnióst ceny o 12 procent, a Żyrar- 
dów każe sobie płacić za swoje 
wyroby od 5 do 10 procent wiecej, 
niż poprzednio 
Zwyżlka cen dotyczy przeważ- 
nie towarów białych, które pomi- 
mo stagnacji, cieszą się dobrym 
zbytem i stale są poszukiwane. 
Aby w dodatku pobudzić chr‘ 
kupna, która zmnieńszyła się w o- 
stalnich miesiącach i wyprowa- 
dzić rynex z rezerwy, łabrykanci 
izcy zapowiadają, że w na/bliż- 
szej przyszłości nastąpią dalsze 
zwyżki. Talktyka ta pozostaje na- 
rozie bez skutków, bo chociaż 
dość licznie pojawiają się w Łodzi 
kupcy. z prowincji, jednak tranzak 
cje obracają się w granicach mini- 
malnych. Zarówno bowiem 'abry- 
kanci, jak i hurtownicy, z wielką 
rezerwą odnoszą się do żądań kre- 
dytowych olibiorców i domagają 
się przynajmniej częściowego. po- 
krycia w gotówce, 
„bo zna stosunki ma rynkach 
polskich, a w szczególności na ryn 
ku włókienniczym, wie, co ozna- 
cza choćby najmniejsze ogranicze- 
nie kredytu. Niema bowiem na 
świecie drugłego państwa, w któ- 
rem weksel odórywałby taką rolę, 
jaką odgrywa w Polsce, Wekslem 
operują wszyscy, począwszy od fa 
brykanta, a skończywszy na naj- 
kromniejszym  detaliście. 

Powodem takiego stanu rzeczy 
jest po części okoliczność, że han- 
del i przemysł opierają się na sto- 
sumikowo słabszych podstawach fi- 
mansowych, niż w krajach zacho- 
dnio-europejskich. 
| Z drugiej strony rozpowszechnio 
Iny obieg wsklowy pozwala lu- 
dziom, którzy nie posiadają środ- 
ków na prowadzenie solidnego 
przedsiębiorstwa, utrzymywać się 
na powierzchni, względnie zakła- 
dać nowe przedsiębiorstwa, 

W. Łodzi znane są również t. zw. 
Są to 


Is 


m M eee NZ A O TN A 0 


ki w gotówce na przeciąg kilku 


jednostkom uzyskanie niezależne - 
ści i wyrobienie się, 

Ogromne znaczenie, jakie ma 
kredyt w polskięm życiu handlo- 
wem, fłumaczy dostatecznie, dla- 
czego wiele zagranicznych firm, 


niedostatecznie silnych, by mogły| 


udzielać długoterminowych kredy- 
tów, musi zdala trzymać się od pol 


Firma Ejtingon zapewniła sobie 
monopol na sprzedaź 
tow, akc. I. K. Poznański i kilku 
mniejszych firm przemysłowych, 
zakłady tow. akc. Geyera oddały 
przywilej wyłączności firmom: 
„Pabjamo”, Bracia Herman, Lip- 
nowski i Lauterbach.. „Zawiercie" 
eksploatowane jest przez firmy 


wyrobów 


skich rynków. Kto chce z Polską i Grossleit i Fajwel, które dzielą się 


pracować, musi przedewszystkiem | produkcją „Zawiercia”, 


mieć dostateczny kapitał obroto-; 


wy, aby móc poczekać przez jakiś 
czas na pokrycie zakupów. 

Jeżeli warunki pokrycia są dla 
odbiorcy korzystne, to bardzo 
chętnie godzi się on na lepszą ce- 
mę, Tranzakcje za gotówkę zgóry 
lub przy dostawie należą w Łodzi 
dó bardzo rzadkich objawów, Mu- 
siałby to już być chyba monopo- 
lowy artykuł, by odbiorca zgodził 
się na zapłatę w gotówce, Przewa= 
żnie zawiera się tranzakcje przy 
80, a nawet 100 procent pokrycia 
wekslowego, 

Trzeba jednak zaznaczyć, że ku 
piectwo łódzkie naogół dotrzymu- 
je swych zobowiązań wekslowych, 
a nawet w wypadkach, gdy dopu- 
szcza weksel do protestu, wyku- 
puje go następnie z kosztami, Cy- 
fra lekkkomyślnych i oszukańczych 
bankructw jest minimalna, 

Inaczej przedstawia się spraw 


kredytu otwartego, Otwarte nale-|SU 


żytości książkowe można realizo- 


Steigeft, Hoffrichter, Gampe i 
Albrecht, Teodor Ender i inni ma- 
ją już również swoich stałych mo- 
nopolistów 

Tych kilku faktycznych panów 
polskieżo rynku włókienniczego, 
których wpływy ograniczone: są, 
tylko przez nieliczne, niezależne 
dotychczas zakłady przemysłowe i 
przez zagraniczną konkurencję, 
poczyna dyktować odbiorcom wa- 
runki coraz cięższe, których przy- 
jęcie dla wielu drobnych ludzi z 
branży, a takich jest w Łodzi bar- 
dzo wielu, są niemożliwe do przy- 
jęcia. Ograniczenia, jakie dyktują 
nowi magnaci manufaktury, działa 
ją jak hamulec, ciężko odczuwany 
przez cały rynek. 

Nadmierne obciążenie podatko- 
we.utrudnia egzystencję kupiec- 


jtwa włókienniczego. Rząd dąży za 
a|wszelką cenę do utrzymania kur- 


złotego i równowagi budżeto- 
i nie waha się ponad wszelką 


wej 


wać tylko z wielkim trudem. To|miarę obciążać podatników. 


też zagranicznym dostawcom na- 
leży doradzić, by przyjmowali ak- 
cepty chociażby z dłuższymi ter- 
minami, a unikali udzielania kre- 


Te ciężary przyczyniły się do 
tego, że kryzys w grudniu i stycz- 
niu przybrał tak ostre rozmiary. 
Od pierwszych dni lutego mnożą 


dytów otwartych, chociażby tylko |się jednak ozmaki, wskazujące na 


z krótszym terminem, 


zmianę sytuacji. Nastrój paniczny, 


Łódzki przemysł włókienniczy |jaki opanował szerokie koła gospo 
cierpi od dłuższego czasu ma chro-|darcze w pierwszej połowie stycz- 
niczny brak kapitałów obroto-|nia, spotęgowany niezliczonymi 


wych. Pomoc, z jakiej korzysta w|protestami i wypadkami 


samo- 


Banku Polskim, jest bardzo skrom |bójstw doprowadzonych do rozpa- 
na, to też przemysł zmuszony jest|czy kupców, uspokaja się powoli, 


poszukiwać kredytów u prywat- 
nych kapitalistów i godzić się nie- 
kiedy na wygórowane procenty. 
Anemja środków obrotowych przy 
brała w niektórych wielkich przed 
siębiorstwach łódzikich takie for- 


skargi i narzekania słyszy się już 
rzadziej i konstatuje się powszech 
nie lekkie ożywienie. Są bo pierw- 
sze jaskółki zbliżającego się sezo- 
nu wiosennego, który ożywi ry- 
nek, a po którym nastąpi nowy o- 


my, że zmusiła je do wejścia w sto|kres zastoju, gdyż życie gospodar- 
sunek zależności od wielkich firm| cze Polski nie wyszło jeszcze z kry 


hurtowych. Firmy te, na wzór ame 


zysu sanacyjnego. Niemniej jednak 


rykański, dążą do zapewnienia so- nieusprawiedliwione są allarmisty- 


bie kontroli nad całą produkcją 
przemysłu włókienniczego. 

Za wyjątkiem Widzewskiej Ma- 
nufaktury, a po części i zakładów 
scheiblerowskich, miarodajne fir- 


czne pogłoski, rozpowszechniane 
w prasie zagranicznej o katastro- 
falnem położeniu ekonomicznem 
Polski, Kupiec niemiecki nie powi 
nien brać ich pod uwagę w swych 


my okręgu łódzkiego są w rękach stosunkach z Polską. 
Z E A G 


Bilans handlowy Polski za rok 1924 


Detiey! wynos! Z417 miljonów. Udział przemysłu włókienniczego 
w fym delicycie wynosi 110 miijonów = — 
(—) W dniu 18 lutego r. b. głów-iku 1924 przedstawia więcej do Ży- 
my urząd statystyczny ogłosił tym|czenia, niż w r, 1923. 


czasowe zestawienie naszych obro 


Spadł przedewszystkiem ogro- 


tów handlowych z zagranicą w ro-|mnie wywóz wyrobów gotowych, 
ku 1924, w porównaniu z r. 1923.ļa wzmógł się eksport surowców, 
Poniżej przytaczamy najważniej|kstórych przemysł nasz z powodu 


sze pozycje teśo zetawienia: 


wysokich kosztów produkcji nie 


Ogólny bilans handlowy za rok |jest w stanie przerabiać, Zwiększy 


łeczna Niemiec nie odpowiada na-|dni, które nawzajem udzielają so- 
rasie postulatom demokracji euro-|bie zaprzyjaźnione firmy. W okre- 
pejskiej , trudno ufać Niemdom,|Sie ożywiemie kredyty takie są 
gdzie się wodzą przedstawiciele (73 porządku dziennym, natomiast 
ciężkiego wielkiej | W okresie zastoju z trudnością -tył- 
własności ziemskiej, ko można je otrzymać. 


iGo IE 
Ta charakterystyczna dla łódz 


przemysłu i 


1924 zamyka się deficytem 217 miljły się wprawdzie pozycje wywozu 
jenów złotych, podczas, gdy rok|cukru, drzewa i ropy naftowej, ale 
1923 wykazał nadwyżkę eksportu |zsto spadł ogromnie eksport tka- 
nad importem w sumie 80 mikjo-|nia bawełnianych i wełnianych. 

nów złotych. f Tkanin bawełnianych wywiez'o- 


Właściwe jednak zło leży w teminc w r. 1923 — 11,758 ton, a w ro- 
że jakość naszego el portu w ro-iku 1924 — iuż tylko 5.259 ton 
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Chleb drożeje RYNEK PIENIĘŻNY. 


W pierwszych 5 tygodniach 1925 zboże i mąka Ż j 
pierw 2 h f yrardów H em, :13—40—13,80—13.60 Danja ` 26.72 
zórożały o 39 procent — Manufaktura i mięso „STAWIAM Lola Udo 4 Borkowsk, 1.45—1.43—1.45 Abc Na 
i A, 25-go lutego (Pat). Na ę zwecja 
potaniały dzisiejszej giełdzie ie doe notowa e dA Y. Niemcy 20.00 
(—) Według danych głównegoj Ogólny przywóz i wywóz w ro-|nia były następujące: Żegluga 025—024 s 3 Bo 
urzędu statystycznego, ruch cenjlku 1924 przedstawia się, jak na- GOTÓWKA. Klucze 0.35 Złoty polski 24.70-- 24,90 
hurtowych zboża i mąki od dnia|stępuje (w tysiącach złotych) : Dolaty -m Pustelnik 1.25—1,30 . 
29 grudnia 1924 r. do 7 lutego ro- przywóz wywóz | Franki frafic. —— WI „at Notowania nfełłowo w Paryżn. 
aio: wh ia o 79480 — Ti.zpó| FMY ang. 2476 Hofowznia oiełtowe w Imiynie. || PARYZ. 220 lutego. (Pat) — Zame 
PCH ah ż waż: luty 116177 _ 719.143 CZFKL Broz Dg A AS TEER rę a 
29,X11.1924 1518 mamet 121.872 _ 85.108] Belgia 26.135 ANTO © OST (38 
51.1925 158.3 476, «Jor 19 
A kwiecień 138.838 _ 92.700] Londyn 24,75 Francja 9240| Belgia 98.94 
12.1.1925 1738 maj 141.180 86.14]  Holandja —— Więchy 18%0|  Miechyć EET 
19.1.1925 186.3 czerwiec 111.612 92,065 N. York 5.185 Szwajcarja 24.80 | Holandja 776— 
WL) 0.2088 1 lipiec 96157 | 64575| Praga 15415 Portugal SaB] Praga 5130 
j - raga 15, ugalja » raga D 
3 1 „dsc TRA sierpień 80316 _ 56.310| Wiedeń 7.31 Holandja 118824" Wiedeń 3957 
ena zboża i mąki wzrosła za-|wrzesień 112.475 75610] Włochy 21,02 s "GZ 
tem w ciągu pierwszych 5 ty Hasźdz: MPTE Szwajcarja 99.85 2 ° e 2 > 
m w ciagu pierwszych 5 tygodni październik 151880 91.783] Sziojyojm 140.10 Amerykańskie stoki mobilizacyjne 
1925 r. o 39 procent i spowodowa-||;stopad 144.161 106.813 Kopóflagi —-36 
la, że ogólny wskaźnik cen hur-| grudzień 179.516 120.256 Miljonówka De. sprzedane 
towych; który w dniu 29 grudnia| 1924 r. razem 1.476.166 1.003.911 8 proc. pożyczka złota 8,80 i na amerykańskim demacie dorobili się 
1924 r, wynosił 124.8, wzrósł w|1923 r, razem 1.112.829 878.554 Pożyczka dolarowa 3,83 spekulanci majątków 
dniu 7 lutego de 137.2, czyli o prze a 4 m +; 4 i pół proc. listy zastawne r 
Najważniejsze artykuły i ich ziemskie 33.— (Specjalny referat gospodarczy „Głosu Polskiego“) 
szło 10 procent. r S : ; 
Rozwój wskaźnika hurtowych wartość, które wchodzą w skład) 5 pr. obl, m. Warszawy przed- (—) W tych dniach ukończone Na ostatniej licytacji w Brockli- 
ba iny i przywozu, są następujące (w ty- wojenne 26.— zostały licytacje pozostałych po nie głównym kupcem był speku: 
cen dawemy e przędzy w tym sa- siącach złotych): 4 i pół proc. obl. m. Warsza-| wojnie materiałów wojskowych w lant filadelfijski nazwiskiem Webb, 
mym okresie wykazuje pewien wy przedwojenne 22.25 Stanach Zjednoczonych. który przy tei sposobności nabył 
spadek (1914 — 100) 1924r. 1923r. Pożyczka konwersyjna 5,70 5 koka licytacja odbyła się w 9.004 mina par CEAT” wel- 
skóry sur. í got 13.748 45,730 10 proc. pożyczka kolejowa 9,—|Prockunie. 'nianych po cenie o o, 10 ,G8R= 
29.XII.1924 144.6 Sj r. GROW? 21705. (4113 Jak olbrzymie były zapasy ar- tów za parę. | - $ m 
51.1925 145,4 1 ; A ' 4 mji amerykańskiej, przygotowane Po ukończonej licytacji oświad= 
12.1.1925 143.0 obuwie 35.005 17.634 Giełda a40Wa. dla wojny światowej, wskazuje o- czył Webb, że na tem kupnie spo- 
191.1925 140.1 bawełna i przędza 165.028 159.501 i koliczność, że z licytacji osiąśnię- dziewa się zarobić conajmniej 350 
P ; łna i przęd 140.559 101.777 Bank Dyskontowy 8—8.20 to ogółem 40 milionów dolarów, tysięcy dolarów 
26.1.1925 139.6 PENARE 9 ; "tii Bank Handlowy 7.25—740 , aa oeny, biły nłesychanię VNa jed >j z dawniejszych licyta- 
1.11.1925 1426 tkaniny bawełn. 61.327 27.758. pank dla Handlu |? Przemysłu 1.10 bie AN MARRERO ANER | 5 Webb zak 6 AHSAN Hiid 
tkaniny wełniane 22.742 8.922 Bank Zachodni 2.30—2.35 , 7 JG dk PE M, 
W podobny sposób, lecz jeszcze |kaniny jedwabne. 25.435 10.627, Bank Ziedn, Ziem Polskich 2.10 OPR katy gre ty aój rż Ea doża 
bardziej zniż A Harra s 5 5 rzuconych z okazji tych licytacji które przerobił na koniekcję mę- 
ił it kształtował się W Gu cui oan ZEW sia A 11.150—11.85 na rynki, stanowiły wyroby prze- ską i damską, na czem dorobił się 
wskaźnik hurtowych cen mięsa ij A : SERN mysłu włókienniczego: olbrzymiego majątku. 
-ukru (1914 2% 100) wywóz daie nam następujące cy- Kijewski 0.25 m a 
29 XII 1924 T fry (w tysiącach złotych polskich): ACE Il URZĄD SKARBOWY Łódź, dnia 25 lutego 1925 roku 
i 51.1925 138.4 . 1924 r. 1923 r. Flektrow. Dąbrow. 1.12—1.08—1.15 Podatków i Onłaf Skarhowych « 
12.1 1925 139.0 cukier 163.056 52.177 | Elektryczność 3.05 w Łodzi. 3 
gums iga | Imi Mal dia eo” OGŁOSZENIE 
26.1.1925 131.2 drzewo | 11.879 74.361, Częstocice 2.65270 e 
7.11.1925 126,6 bawełna i przędza 7.696 8.456] Michatów 0.58—0.57 de : 
» E A poh wełna i przędza 59.140 29.527 Cukier 4.70 II Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje 
odstawia o art kułu ; Ga . |tkaniny bawełn. 60.107 108.474! Firley 0.53—0.54 niniejszym do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych podat- 
podstawowego artykuu żywnościo |. piny wełniane 18.591 49.157; tazy 075-02 ków i opłat skarbowych odbędą sią publiczne licytacje ruchomości, 
wego, jakim jest zwłaszcza mięsa Węgiel 3.70—3.85 i TPE ź i 
a a Aa A Ka 51 '|nefta 37,629 24.179 kare ANIE zajętych u niżej wyszczególnionych dłużników: 
ARKA ke jest zł Benzyna 31.748 14.473) Nobel 235 dnia 6 marc» 1925 r., między g. 10 rano a 4 po południu: 
wykazuje zwyżki. węgiel 259.531 di tynki! HEAS Manasz Menachem, Andrzeja 4, kasa, biurko, kontuar, 150 bu- 
SP a | : ner 5. . iej i 
Gorzej jeszcze przedstawia się Ubytek wywozu w przemyśle] Lilpop 1.09—1.11 a R dbów dł, 100 iy pardani dą Eeg 
sprawa eksportu tkanin „wełnia- włókienniczym wynosi „okrągło, Modrzejów 6.30—6.15—6.30 kilo waty. Burakowski Maksymiljan, Pańska 27, kredens, tremo, 
nych, W roku 1920 wywieźliśmy| 110 miljonów złotych, czyli prawie | Norblin 1.14—1.19 otomana, szafa, biurko. Goldewig i Hendeles, 6 Sierpnia 1, 30 paczek 
zagranicę 2.040 ton, w roku zaśj50 procent ogólnego deficytu na- | Alapag SAM s białej przędzy. Pi U A i Sznicer, Piotrkowska 43, 20 x 
1924 zaledwie 677 ton. Natomiast 0 bit Rażmiew cza BRT OSN Ye dY waru ubraniowego. Fuks Józef, Lipowa, 45 kasa, biurko, szałka, Ber- 
PZA Niż Z BR PIO wół pranku apami ea SSN Parowozy. 0.85—0.87—0.86 ger Mendel, Piotrkowska 19, kredens, garderoba, zegar, 2 stoły, biur 
YĆ d ! zę 7 ; Pocisk 1.30 ko. Kaiser Herman, Południowa 18, 4 maszyny do kopert, Frenkel 
wej i przędzy wefmanej. Rohn_i Ziel 0.55 Henoch, Południowa 2, 25 sztuk towaru półwełnian. Brigel Szlama, 
nie si D zig e } k z EE a NOA Południowa 17, szafa, kredens, tremo, zegar, stół, kasa. Gutkind Sz., 
ię Miz pe Południowa 18, garderoba, leżanka stół, biurko. Sztrowajs Aron, 
aplisurcie SIĘ na cZ on ow azer 14.50—14.73 Zachodnia 33, A OE Z kanapa, stół, 6 krzeseł, umywalka. 
4 w K owopię 15 Rachmi! Ettinger Al. 1 Maja 35, kredens, szafa, tremo, Jasinowski 
Zer onego KZYŻ Zawiercie 21.50—22—21.75 Maier. Al. 1 Maja 36, urządzenie sklepu aptecznego. Epsztein Naf- 
gz TENE a SIE OWI TEWCR PI E ZIZI AOZOYZC ERC E | tali Hersz, Al. 1 Maja 32, kredens, biurko, fotel, stół, cztery krzesła r 


Piatt Aren, Wschodnia 51, szaty dwie, lustro, zegar, stół, 6 krzeseł, 
ctomana. Kamiński A, J., Wschodnia 56, szafa, lustro, zegar, Fren- 
kiel Henoch, Wschodnia 56 40 sztuk towaru bawełnianego. Temkin 
Chaim, Zawadzka 23, dwie szafy, kredens, otomana, stół, 4 krzesła, 
Rozenblum Chajm, Zawadzka 23, dwie szafy, zegar,otomana, 2 stoły, 
8 krzeseł szafa. Szpicherg Abe Piotrkowska 28, 10 sztuk towaru 


ta 
NESZĄ (0070424 
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' Dyrekcja koncertó 


ER 


w: Alfred Strauch. Tel. 13-85. 


Lódzka -Drkiestra_ Filharmoniczna. 


jn I 
We wtorek, d. 5 marca 1925 r. o g. 8,45 w 


ZNAKOMITA . odbędzie się i ERTA f S Sz = 
' go, Bracia Wajs i Zimnawoda, Piotrk, 80, 40 szt. płótna L 

NADWORNA w SALI FILHARMONJI A. Bitterman i 1. Goldenberg, Piotrkowska 112, pianino, kredens, ze- 
SPIEWACZKA WIELKI KONCERT-MONSTRE gar, stół, 6 krzeseł, biblioteka. Szoenwald Zacharjasz Mendel, Lipo- 
pod hasłem wa 27, kredens, samowar i 5 kubków, biurko, stół, 2 fotele, 5 krzeseł, 


4a) qi Ft EŃ | tremo, kozetka, szafa, obraz oleiny. Bucher, Kleiman i S-ka, Piotr- 
[Ab | ANIYŚCI (ią i f PER? | kowska 56, kasa, 5 biurek, maszyna do pisania, 4 stoły, bibljoteka 
3 WZ (EM) | lampa, stolik, dwa fotele, szafa, 2 kanapki. Mansfeld Abe, Piotrkow- 


na zasilenie funduszów Ł O. F. w ceiu umo- PaA ska Nr, 44, — 36 paczek przędzy, kasetka de pieniędzy. — 


ZEŃ a emgan ia apen i A dA sa aa i Aa Weksler Jakób. zamiesz, Piotrkowska 62, 3 sztuki towaru pal- 

Helena Fotygo (Śpiew). Alina Halska KORY łowego. Majranc Natan Dawid, 25 sztuk towaru. Paperno Rozenblum 

z art. T. M. irecytacja), Zenobia Janczow* (BEM |i Nisenhaus, Piotrkowska 51, 300 mtr. towaru, Silberman Józef, 
juž przyjechała sKa (melodeklamacja), Ruth—Renee (śpiew) BRAD Piotrkowska 30, 400 mtr. towaru, Welgryn Michał, Piotrkowska 79, 
Sabina Rozenbiatowa (śpiew), Róża S% | maszyna do pisania, 3 stoły, dwa fotele, 3 krzesła. Rubinsztein Da- 


Szyndler-Sitssowa (skrzypce), Halina wid Dynamo", Piotrkowska 85, maszyna do pisania, otomana, biur- 


| i wystąpi tylko jedyny raz fi że, 


4 x 1 SUR Semel-MarKowiczo (skrz ) Ju- BBB « 4 AY i ś r 

| JUTRO, w piątek o godz. 8.30 wiecz. A | OD ijan Biva zdr (aiołonczej), ype), r ANO) | ko. Poznański i Wołkowicz, Piotrkowska 79, dwie trajbmaszyny. B. 

w SALI FILHA o 07 | MIE M M. (Minc, Birnbaum, Gorfajn, mi j | Dubiecki i D. Sochaczewski, Cegielniana 47, 2 sztuki towaru. Fren- 

"PR o sranie w WaBGA Be OCH | WAGI Je R a SC E. mhe rez 30) | kie! Szmul, Cegie'niana 40, maszyna'do szycia, tremo, kredens. Màa- 
; o jej wystę zawskiej Filharmonji SBRZQ | ABE eplan), 'ienryk c (skrzypce), Zygmun 2 ielni ZY 

pisze „Kurjer Poranny“ NŁ56 z dnia 25 TR WC % Nowakowski reż. |. M. (recytacja), Soa Lana zyk Cegielniana 41.tremo, kredens, Herzberg Szyma 

L Prybulski (śpiew), Konstanty Tatare Whai | Cegielniana 53, kredens. Rozencwaig Josek, Cegielniana 47. 20 sztu 


jj tego: Nigdy nie wydała nam się taką artystką MERON | % 
TESI śpiewu jak na wczorajszym koncercie. Śpiew #9 Uaz: 
| jej z doskonalym oddechem i o niezwykłej MB darł 
* latwości—dziś pogłębił się mdzycznie, utwier 
J dzi! w smaku artystycznym i Stylu, nabrał W 
kultury śpiewaczej, której strzeże Wjed+ńska | 


towaru. Winograd i Cymerman, Cegielniana 43, 38 sztuk towaru. Rot- 
berg i Abramczyk J., Piotrkowska 49, 3 biurka, 2 stoły, 10 sztuk to- 
waru Dziewięcki H., Zielona 42. kredens. Billauer Szaja, Cegielnia- 
na 33, 2 sztuki chodnika, H. Orenstein i M. Rozenblatt, Cegielniana 
33, meble. Tyberg B-cia, N. Cegielniana 36, motor elektryczny i arty- 


Miewicz reż. T. M. (recytacjaj, Józef Wite AA 
tlin (konterencja literacka), Michał Znicz %8% 
art, Teatru Miej, (fraszki). 


jąniqe P.p. Dyr. Teod O 
Przy fortepianie: E aA, RALAN AN 


r Opera jako tradycję. Tak jak wczoraj za- | Balsam. 
spiewana arja Zuzanny z „Fidara* należy do | — NĄ — tute techniczne. Ruwin Rubin, Piotrkowska 40, biurko, 200 mtr. to- 
wielkich rzadkości ecitat śpi y szczegóły W př%ntamac™, 644 —1 y ; : sit, | i 

y itativ, śpiewnie za — | waru. Moszkowicz A: i Rahman W., Piotrkowska 36, 3 sztuki !0- 


Sprzedaż biierów w mathu Fitharmonji 


0d OGL 4+-7 przyskasie 1| waru. Kenig Leizer, Narutowicza 4 meble, Mamer Maks, Piotrkow- 


ska 34, 50 sztuk parasoli damskich. Haltrechi Jakób, Traugutta 2, 
|| kredens. Gelade Abram i Izaak, Traugutta 5. dwie sztuki towaru 
Fiszot Henry, Dzielna 4, 35 tuzinów pończoch damskich, 


Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzeda 


Lzytajcie „Kurier Wieczorny“. g pine 070077 kienownik URZEDU: 


| SEEEN LEE S RRT SASE TEFA | ©) PODMUNICKI. 


okrąglony w każdym portamencie, w każdej | 
barwie głosowej nieskazitelny był wspania- . 
tym przykładem wiedeńskiego stylu Mozar- 
towskiego, który dla całego świata pozostał 
niedoścignionem marzeniem, 


nuak 2 HST: 25 KT è 


Bilety w kasie Filharmonji. 645—] 


26, II — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


ETRE ERU RUIN PY WAE EOV SANAE y 
cy APR, eta X EE Vips 20) zwi RY Br 


Pas» > 4, ZZACECĆ, 1.37 DRQ, 
KE WANDA KZT 


| FOTO 
tylko w pierwszorzędnym Atellier „A. 


Zakład czynny codziennie od 9=ej r. do 7-ej w. 


NOŚ 4 | b KĘT PZ PZ SESZELI PRF TED TIIN Kiat DEN vAn TRAX 
Aa a inn I A RINES, EAD MY 9 PY PE 9 W i aa A pl” tie 4 
CZT OO JA OZN DRE GZAWÓŁ NC Sra oA A SE NORZE f 


Miejski Kinertatonrat Oswiatowy 


Od poniedzialku, dnia 22-lutego 1925 r.| 
Dla młodzieży dozwolone 


BIBLJA 


Obraz historyczny w 10-ciu aktach. 
Ceny miejsc I. 0.70 gr, IL, 0,60 gr 
Ut. 0.50 gr. Początek o g. 518.50 w , k 
zakład fotograficzny pod firmą: 


Pierwszy raz w Polsce 
„9 L4 > 
Osmy cud światła 


Wystawa Wembicy w Londynie 


Polecając się nadal łaskawym względom Sż. Publiczności 
1924 r. 6 aktów, 


Ceny miejsc: l 0.25 gr., Il. 0.20 gr 
gr. 


1. 040 oczątek o g. 5 i 4.45 pp 


Fotografia czynna bez przerwy od 9 ej r. do 6-ej w. 


SKŁAD 


=—- SUKNA = 


Niewielki - sklep 
lokal frontowy 


, A dwupokiojowy 
Be M.L.Ńarpowscy H| poszukiwany. 
Łódź, Piotrkowska 37 (w podwórzu) e PoE ORA 
GEJE ę Nowomiejska 
MATERJAŁY SEZONOWE J| tee powo. 
; i Oterty do niniejszego 
| fabryki sukna " pisma sub. „Biuro”. 64 5 


Sp. Akc. A. G. BORST w Zgierzu Ej Związek Zawodowy Pracowników Randla- 


1 >=» SĄ | wych i Biarowych m.Łodzi (Al.KoŚciuszki 21) 
Bogato zaopatrzony dział detalicznej sprzedaży H| Jutro, w piątek, 27 lutego 1925 r., 
po cenach Ściśle fabrycznych. 


EA ANEA T A 0 =; PTU zyka, E z ET EW ae, 
ý 


OGŁOSZENIE. 


„ „I Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej wiadomości, że w Ło- 
dzi dnia 27 lutego r. b. pomiędzy godz. 10 rano a 4 popołudniu 
na pokrycie zaległych podatków odbędą się sprzedaże z licytacji zaję- 
tych ruchomości u następujących dłużników skarbowych: 

1) Ewigkajt i Elencwajg, Piotrkowska 47, 14 szt. 4kaniny wełnianej. 


2) Grosbardt, Heyman i Szreter, Zachodnia 25, 50 sztuk manu- 
faktury. 


AŃTONINA SOKOBICZ 


arszawy p. t. 


ycie i twórczość) 
Odczyt odbędzie się w lokalu 
Związku (Al. Kościuszki 21). 
Wejście Zł. 1.— 
dla członków Związku Zł.0.80 
Przedsprzedaż biletów odbywa się 
w kancelarji Związku w godz. od 11—2 
i od 5—8 wiecz., w dniu Eora śś 
1655 —2 


3) Grzybowski Ch., Nowomiejska 10, 40 palt damskich. BEZĄCA 
4) Hanower Icek, St. Rynek 2, 40 skrzynek śliwek, 10 skrz. gru- 
szek i 50 pudełek szprotów. 
5 pe: fo) gą 56, meble. Nr. sprawy K. 15/25 r. 
Rabinowicz, St. Rynek 14, 40 beczek śledzi. 
7) Józefowiez J., Podrzeczna 2, 80 garniturów męskich. OGŁOSZENIE 
8) Kanczuk Moszek A., Nowomiejska 2, +00 garniturów męskich, Sąd Pokoju X oktegcu m Łodzi 
9) Kora poroke, Nowomiejska 19, 50 chustek wełnianych i 20 par iaoiae 5 ka Ustawy odichwia. i 
ielizny ciepłej. : £ ; 
10) Kowalski K. i S-wie, Pomorska 96, 3000 mtr. kub, drzewa. wj jęz pace zde hiatale zj 
11) moskowaki Szmal i Mordka, Nowomiejska 3, 100 pudełek alentini Padogoszcdi 7 Berta 
zatrzasków. k 
12) Krumholc Bencjon, PI. Kościelny 7-4, 60 paczek śrub. Sz tencel, Skazana została, 28: PODER 
13) Laks i Ajzenbach, Dolna 32, 20 kap na łóżka, origi owned yi 
14) Lewkowicz Jakób, Aleksandryjska 20, meble i maszyna. RAE: = ? ia eo eta e 
15) Łuba Stelan i Stanisław, Pl Wolności 5, 4500 butelek wódki. |tysodu: arezzta i na oa c na 30 
16) Maroko C., Brzezińska 28, 2 worki mąki. tygo B H aj d az ó ZR 
17), Orenbuch Benjamin, Drewnowska 11, meble, PY AL ODIE B O: 
18) Richter Szymon, Północna 4, naczynia kuchenne. Sędzia Pokoju: J. kuczyński. 
19) Szydłowski Moszek, Północna 11, 10 worków grochu, Sekretarz Sądu: E. Szydłowski. 
20) Szwarcowski W. Krótka 12, 2, łóżka polowe. à FAF 
21) Toporek i Frankus, Nowomiejska 5, 250 tuzinów skarpetek. 
22) Wajdenteld Szulim, Północna 11, 2 szafy, 
23) Zylberberg Abram, Zgierska 9, 6 stoliczków marmurowych. M. Aolosław Kon Kupię 
24) Rozengarten Z. Drewnowska 11, meble. : s 


8 j Y : Choroby uszu, nosa 
Zasekwesirowane ruchomości obejrzeć można w dniu sprzedaży gardła i chirurg. 


ma miejscu licytacji. 
NACZELNIK URZĘDU: 


U s 
zataz, Oferty sub 
„Zaraz* 1641—1 


4-7. 


Piotrkowska 13. 


TERESAS dŁAŃ 


856—1 


R ri wydawca X arceli Sachs. 
Redakio yd Ja Saci 


Om5BTRZEL FN IE. 


Z racji ukazania się w miejscowych pismach krzykliwego i tendencyjnie zesławionego 
i sformułowanego ogłoszenia zakładu fotograficznego firmy. „A. Piotrowski" Plac Wolności 6, któ- 
rego właścicielem jest p. F. BUCHCAR, zmuszony jestem w celu zapobieżenia błędnemu iniormo- 
waniu ostrzec P. T. Publiczność oraz Klijentelę, że jedynym istotnym i prawomocnym wła- 
ścicięłlem zaMładu fotograticznego znanej firmy „J. TYRLASPOLSKI'* w Łodzi, Piotr- 
Kowska 76, był i jest nadal JAN Buchcar, znany powszechnie w naszem mieście i zagra- 
nicą, jako operator i zdolny fachowiec-fotograf, pod którego kierownictwem wspomniany zakład 
prowadzony jest od 1913 roku ku powszechnemu i całkowitemu uznaniu P. T. Klijenteli, natomiast 
p. F. BUCHCAR jakoby „znany operator“ w firmie „A. Piotrowski“ pracuje w Łodzi 
zaledwie od roku 1921, z którym nic wspólnego nie miałem i nie mam, 

Ostrzegam zatem, że p. F. BUCHCAR usiłuje wykorzystać reklamę, jaką cieszy się mój 


a E 


w w aie 


lo godz.8.30 wiecz. wygłosi odczyt j | 


JACK LONDON || 


W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86. 


RAFUJCIE SIĘ 
PIOTROWSKI”, Plac Wolności 
3 szt. pocztówek podwójnie retuszowanych cała figura 2 Zi. 

i Foto-Portret duży z natury 40x50 cm. cała figura 1O zł. 


Zdjęcia wykonywa osobiście znany operator p. F. BUCHCAR. 


bmt J. CYRASPOLSKI 


Zakład czynny codziennie 


E AERA TT. 
meaa ala Gz = 


J. TYRASPOLSKI*" przy ul. Piotrkowskiej 76, tel, 1233. 


UWAGA: Jednocześnie powiadamiam, że mój zakład fotograficzny przy zastosowaniu najnowszych 
wynalazków z dziedziny techniki fotograficznej, po studjach zagranicznych i przy doborze pierwszorzędnych sił 
fachowych wykonywa prace, wchodzące w zakres fofo malarstwa artystycznego. 


pozostaję z dlębokim szacunkiem 


JAN Buchcar 


właściciel Zakł. Art-Pot. „J. TYRASPOLSKHI*" Piotrkowska 76, tel. 1233, 
Fotografja czynna bez przerwy od 9-ej r. do 6 ej w. 


æ" . 
AL 


2 


tanka | WythóW, 


jpzięlskiego lekcji 
Hi konwersacji u- 
dzieła rutvnowany 
nauczyciel. Wiado* 
mość: 5 —4, Piotr- 


kowska 165, 2 p, 
m. 5. 1605-41 


Lokale, mieszkania 


pokój umeblowany 
z elektrycznem 
oświetleniem z u- 
trzymaniem lub 
bez do wynajęcia 
dla mężczyzny, — 
Wiadomość: Prze- 


jazd 50, m. 7. 


Walnego Zgro 


Qqłoszeniadrońne 


Po 10 groszy za wyraz. 
Dla poszukujących pracy 
5 groszy za wyraz. Naj- 
mniejsze ogłoszenie 50 gr. 


uskarżasz 


ulgi, 


je wynajęcia pięk= 
nie umeblowany 
pokój, z częścio- 
wem utrzymaniem 
Piotrkowska Nè 145 
18.0—1-m 


m. 4 


+ Piecyki 
I kuchenki 


f Kaflowo — 
5 szamotowe 


* Bzzkoźmińscy 
Główna 5L 


eoe A ZL KECTOK 
n À 
kupno i sprzedaż 
śprzedam sklep 
8 galanteryjny. Ul. 
Konstantynowska 
74, dozorca wskaże 
1652—5-k 


podaire I reumatyzm g 


swoim znajomym uszy napełniasz Wa 


i ś tak, że Ą => 
b, kd Z trin at 


Idź lepiej do najbliższej apteki i kup nasz HB 
miljonkrotnie skuteczny, daleko znany j 


CAPSINAP 1j 


nazwa prawnie zastrzożonn 
a doznasz uatychmiastowei 


DR. BEHRING i SRA, BYDGOSZCZ. 
Hurtownie do nabycia: Apteczny Dom Handlowy A W 


Wojciechowski, Łódź, Piotrkowska 80.—Ludwik Spiess $ 
i Syn, Sp. Akc.. Łódź, Piotrkowska 107. 


od O-też r. do 7-ej w. 


E> 
OA 


6. 


f 


i 
r 
m 

| 

4 
ŚW! 


1158—4 


Zamykanie Ksiąg handlowych 
Zaprowadzanie ,, E, 
Nadzór nad prow. „ 5 
Kontrola Ksiąg handlowyc 
Likwidacje przedsiębiorstw 


przyjmuje 


612—2 


0. Pfeiffer 


kód, ul. Milsza Nr. 57. 


Prezydjum 


madzenia Komiwojażerów 
b. D. | 


niniejszym komunikuje rzeczywistym członkom i protektorom, - 
iż w sobotę, dn. 28 lutego ogodz.17-ei odbędzie 
się dalszy ciąg tego Zgromadzenia celem rozpatrze- 
nia i zatwierdzenia Ustawy wzajemnej asekuracji. 


Prezydium. 


Nasiona wszelkie 


oraz narzędzia (ogrodnicze) 
polecają składy 
L. Jasińskiego 


prowadzone od roku 1870 w Łęczy= 
cy, oddział w Łodzi, ul, Andrzeja 10 


Cenniki na żądanie bezpłatnie 


188-6 


RY p Waclaw 


się stale na 


+ 
: |. 


jedyni wytwórcy w 
1559-11 


Doniesienia rozm, 


rze ogólne i za 
strzyki na mieście 
Ochrona Kobiet li- 
stownie, Majkow- 
ska, Przejazd 23. 

1655 —1 -d 


tolarz odświeża 
i reperuje meble. 
Przejazd 46 m. 45, 
Szwoch. 29-2 d 


ga bronzowy 
podpalany „Do 
berman* wabi Się 
„Ami*, Proszę od- 
prowadzić za wy- 
nagrodzeniem. 
UL Zachodnia 44, 
m. 1, 585-5 d 


Lagobione Gokui, 


| asd Niko: 
dem zgubi? do- 
wód osobisty, Wy- 
dany w gm. Łask 

1826—1-2 


3 | bisty, 


zgubit legityma- 


6 | cję Wojew Urzędu 
#9 i Pośredn. Pracy za 
M Nt 5064 oraz książ- 
kẹ obrachunkowa, 
rę tc Ne 42. 


1625—1-z 


gerner Chil 

zagubił tymcza* 
sowy dowód ośo* 
1627 —5-2 


fes Ignacy 

U zgubił dowód o- 
sobisty, wydany w 
gm, Sanniki. 57-12 


|ADRESY 


pokojów 
z meblami, bez me- 
bli, sklepów wol- 
nych oraz więk: 
szych mieszkań n- 
dzielamy i przyj- 
mtujemy.„|Ogniwo”, 

Sienkiewioza 67 . 

14485—6 


KURSA maturyczna 
i uzupełniające 


„Nauka“ 


w Krakowie 
ul, Zielona 9 


przygotowują do matur 
gimn. wszelkich typów 
seminaryjnych i do eg- 
zam nów z poszczegó - 
nych klas- Nauka indy- 
widualna systemem ko- 
rtsoondencyjnym. 


Dr. Heller 


Ch o ro by skórne 
i weneryczne, 


Sienkiewicza 52, 


(róg Nawrot) 
12—2i4—7. Panie 
4—5. 1531—4 


"CH. EAEL OTS) MB 


PN VDA ZEE AZP S R EO AA A D ER - 
Redaktor odpowiedzialny Wiadystaw Magalsai. 


